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W sprawie odnowienia traktatów 


handlowo-cłowych. 
Lwów 8. stycznia. 

W załatwieniu wniosków posłów Włodzimie- 
rza Kozłowskiego i Rosenstocka, po: 
wziął Sejm na posiedzeniu 29. listopada 1890 
uchwałę, wzywającą rząd : 

1 Ażeby w razie zmiany taryfy cłowej, 
szczególną opieką otoczył płody krajowe rol- 
nictwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, chro- 
niąc je w szczególności od konkurencji, zwła- 
szcza rosyjskiej, rumuńskiej i zamorskiej i za- 
bezpieczając im przez to zbyt na targach we- 
wnętrznych monarchji austrjacko-węgierskiej. 

2. Ażeby w staraniach o odnowienie trakta- 
tów handlowych z państwami Europy środko- 
wej i zachodniej, a szczególnie w staraniach o 
zawarcie traktatu taryfowego z Niemcami, miał 
na oku uzyskanie wyjątkowych ceł dla płodów 
rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, zaś 
dla bydła galicyjskiego wyjednał wolny dowóz 
na targi niemieckie. 

8. Ażcby w razie zawarcia traktatu z Ru- 
munją, interesów rolnictwa i przemysłu rolni- 
czego pod żadnym warunkiem nie poświęcał, 
przedewszystkiem zaś starał się o stałe utrzy- 
manie w mocy i ścisłe wykonanie obecnych za- 
rządzeń weterynarsko - policyjnych, ustanowio- 


nych dla ochrony przed zawłleczeniem zarazy 
bydlęcei z Rumunii. 
Nadto polecił Sejm Wydziałowi krajo- 


wemu : 

1. Ażeby przyłożył starań ku przeprowa- 
dzeniu powyżej wymienionych żądań i po za- 
siągnięciu zdania znawców, wnosił w poszczegól- 
nych stadjach reformy cłowej przedstawienia do 
rządu. A 

2. Ażeby wszedł w rokowania z rządem i 
gminą miasta Krakowa, celem założenia tar- 
gowicy centralnej na bydło, tudzież nicrogaciznę 
w Krakowie. A 

Wykonując powyższe uchwały sejmowe, 
postanowił Wydział krajowy zwrócić uwagę 
rządu na ważność dla naszego kraju sprawy, 
podniesionej w kk” rezolucjach, zwła- 
szcza w chwili tak doniosłej, jaką jest zawarcie 
nowych traktatów handlowo ełowych, a to tem 
więcej, że kraj nasz, jako przeważnie rolniczy, 
nie maja rozwiniętych innych gałęzi produkcji, 
jak ij Seolniza, różni się pod tym względem 
ybi innych krajów monarchii. 


ezolucyj podniósł, że unormowane dotychczaso 
wymi traktatami  handlowo-cłowymi stosunki 
eksportu płodów gospodarstwa rolnego i leśnego 
naszego kraju, przedstawiają się w ogólnych 
zarysach i co do głównych rodzajów płodów 
dla kraju naszego niekorzystnie; nie 
uwzględniono bowiem w należytym 
stopniu jego ekonomicznych po- 
trzeb i właściwości, wynikających 
zarówno z położenia geograticzne- 
go kraju, jak z jego stosunków ko- 
munikacyjnych, wreszcie z jego go- 
spodarczego stanowiska w szeregu 
krajów, w skład monarchji wchodzą- 
cych. 
Polityka cłowa państw ościennych, zarówno 
jak i dalszych, zachod nie-europejskich, a miano- 
wicie Niemiec i Francji z jednej, a Rosji z dru- 
giej strony, wewnątrz zaś monarchji konkuren- 
cja Węgier, które mają na usługi swej produ- 
kcji politykę kolejową, oto wyniki, które — 
zdaniem Wydzistu krajowego — ograniczyły 
eksport galicyjskich płodów rolniczych i prze- 
myału rolnicz*go po za granice monarchji do bar- 
dzo nieznaicznych rozmiarów, a i na targach 
wewnątrz monarchji utrudniły ich zbyt bardzo 
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"PEPA FUCAR. 


POWIEŚĆ HISZPAŃSKA 
PRZEZ 


BENITA PEREZA CALDOS'A. 


(Ciąg dalszy.j 
XXXI. 

Marja nie jechała jeszcze ani minuty, gdy 
opanowała ją taka trwoga, iż chciała już wra- 
cać. Wpadło jej na myśl, iż strój jej był nie- 
stosowny. Jak mogła to przeoczyć przy ubiera- 
niu się” Czuła się zakłopotaną, Ale cóż po- 
cząć ? Wkrótce jednak porwały ją inne ważniej- 
sze myśli. Jadąc tak przez szosę, układała so- 
bie w duchu mowę, z jaką wystąpi w obec mę 
ża Zdanie po zdaniu opracowywała w myśli, 
przyczem była tak wzruszoną, że głośno poczęła 
do siebie mówić. 

Na koniec dojechała do wioski, która byłą 
raczej wsuniętem w wiejskie zacisze przedmie- 
ściem. Nie znając dalszej drogi, zapytała o nią 
kilku kobiet, idących drogą. Wedle ich wskazó- 
wek wożnica kierował konie dalej. Serce jej 
uderzało dziko i wszystkie piękne frazesy, już 
ułożone, wypadły jej nagle z pamięci. 

Powóz się zatrzymał. Z trudem tylko zdo- 
dała Marja powstąć. Chwiejnym krokiem weszła 
na dziedziniec i zapytała staruszkę, zajętą czy- 
szczeniem naczynia, © don Leona Rocha. 

— Don Leon Roch? — odparłą Facunda, 
kryjąc uśmiech i patrząc na Marję z pewnem 

iwieniem. 

— Don Leon Roch — dodała po chwili, 
— jest u siebie, na górze, 

Mari: szybkim krokiem wbiegła na schody 
Ww połowie musiała Bio zatrzymać, aty zaczer- 


rocznie 
półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr. — 


do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srgr., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


Wydział krajowy W poparciu poryZszych 


aca. 
znacznie. Spowodowało to znaczny spadek cen 
tych płodów w kraju, a jakkolwisk wprowadzo- 
ne od r. 1882 dwukrotne podniesienie ceł wcho- 
dowych w pewnej mierze powstrzymało dalszą 
tendencję do obniżenia się cen, to jednak środek 
ten okazał się zbyt mało skutecznym, zwłaszcza, 
że jego wprowadzeniu nie towarzyszyła odpowie- 
dnia polityka taryfowa kolei żelaznych, któraby 
odpowiadała interesom produkcji kraju, tudzież, 
że środek tenj pociągnął za sobą bardzo zna- 
czne podniesienie ceł od wyrobów przemy- 
słowych. f 

W obec tego eksport krajowych produktów 
ogranicza się do niewielkich ilości zboża, wywo- 
żonego do Saksonji i Szwajcarji, a z krajów au- 
strjackiej monarchji nabywają zboże galicyjskie 
Czechy, Morawa i Szląsk. 

Wywóz płodów galie. do powyższych kra- 
jów monarchji austro-węgierskiej natrafia na co- 
raz skuteczniejszą konkurencję płodów węgier- 
skich, a wałka ta, przy racjonalnie prowadzonej 
polityce kolejowej rządu węgierskiego, grozi pro- 
dukcji naszego kraju klęską. Już dziś mączne 
wyroby węgierskie odniosły nad naszymi zwy- 
cięstwo. | 

Í Wywóz nasion strączkowych do Niemiec 

| mógłby się bardzo korzystnie dia krajowej pro- 
dukcji rozwinąć — produkta te bowiem stanowią 
ważny artykuł konsumcyjny dla armji niemie- 
ckiej — cóż z tego, kiedy rozwój ten tamują wy- 
sokie cła wchodowe niemieckie ! 

Korzystniej wprawdzie —- ale tylko na po- 
zór — przedstawia się rzecz wywozu płodów 
leśnych w naszym kraju, które tu płody, mimo 
wprowadzenia cła wchodowego na drzewo 
austrjackie w państwie niemieckiem, mają dziś 
większy odbyt w Niemczech, niż dawniej. Wy- 
wóz ten zwiększył się, cło jednak niemieckie 
spowodowało odpowiedni spadek ceny drzewa. 
Daje się więc dotkliwie uczuwać producentom 
naszego kraju, a jedynie obniżenie tego cła mo- 
głoby eksport ten rzeczywiście podnieść. 

Przechodząc z kolei do omowienia eksportu 
płodów przemysłu rolniczego, zwrócił Wydział 
krajowy uwagę rządu, że obecnie słaby tylko 
jest eksport krajowego spirytusu do Szwajcarji 
1przez Iryest do dalszych państw i że środkiem 


wzmożenia cksportu tego produktu, jedynego ! 


przemysłu rolniczego w naszym kraju, a zara- 
zem środkiem wzmocnienia produkcji gorzelni- 
czej, byłoby z jednej strony odpowiednie za- 
stzaażenie interesu tej «i produkcji naszego 
kraju —"* tankktnta nk = > 2 


Co do eksportu piwa po za granice monar- 
chji, sądzi Wydział krajowy, że byłoby wska- 
zanem wprowadzenie odpowiedniej restytucji po- 
datku, odeń opłacanego. 

Co do wywozu bydła rogatego, trzody chle- 

| wnej, owiec i mięsa, podnosi Wydział krajowy, 
iż wywóz ten uniemożliwiony jest obecnie poli- 
| tyką państwa niemieckiego, które, pod pozorem 
zawleczenia zarazy, stawia na każdym kroku 
zapory jego rozwojowi. Wydział krajowy pod- 
nosi, że stan „taki mógłby zgubnie wpłyuąć na 
eksport bydła i trzody Z kraju naszego, gdyby 
rząd, przy zawarciu traktatów z Rumunją i Ro- 
sją, chciał poświęcić interesa rolnictwa i prze” 
mysłu rolniczego kraju i ną uchylenie obecnie 
obowiązujących przepisów, ustanowionych dla 
ochrony „przed zawleczeniem zarazy  bydlęcej 
s Rumunji i Rosji się zgodził. W interesie kraju 
wskazane jest wyjednanie wolnego wywozu Ble 
dia do Niemiec i zachowanie > „el ch zarzą” 
dzeń weterynarsko-policyjny-j AE. ek rosyj- 
skiej i rumuńskiej. Hea AAC 
Co do kwestji, zaleco 
BE IG wię talnej na bydło i | 
rogaciznę w ©, odniósł się Wydział kra 
Jowy do prezydenta m. K i 


nej przez Sejm, usta- 


pħąt powietrza. „Na górze weszła do obszerne 
8%, WTA Nie zastała tam nikogo: 4 
iaziata rze jej x : «gebie 
w dzikim nieładzie. Jej znane książki i ™ 
Nagle, niby Śpiew 


iści t i $ ielonych 
liści krzewów, OZWał si ptaszęcia wśród zie ; 


dziewczynki. Trzymała off 5 MARE rączce 


zbitą lalkę, w drugiej kawałek chieba. Biała ka- 
puza ujmowała jej anielską twarzyczkę, jakby 
w ramki. Monina utkwiła oczy w olśniewające 
zjawisko, które stanęło na rh bez ruchu i bez 
słowa wpatrując się w Maję; 5 

= Kto ty ? Jak się nazywasz ? — zapyta- 
ła piękna pani Śmiertęjnie przerażoną dziewczyn- 
kę. a gdy ona głośnym wybuchnęła płaczem, 
ujęła ją za rączkę. tem w drzwiach sąsie- 
dniego pokoju Ukazał się Leon i stanął osłupia- 
ły, jak posąg. Wreszcie z widocznym wysiłkiem 
zawołał kogoś, Odprowadził dziecię do drugiego 
pokoju, a wróciwszy, zamknął drzwi za sobą. 

Marja tymczasem usiadła; nie mogła dłużej 
utrzymać się Na nogąch, 

-— Nie sądziłeś, że cię odwidzę... — poczę: 
ła drżącym głosem. 

— J[stotnie. - 

— Uważałeś sie za wolnego, mniemałeś, nie- 
szezęsay, ŻE ©l bezkarnie wolno iść drogą hzń- 
by: Aie nie, PIE 1 ty | wjnieneś mi zdać liczbę 
z swych postępków, Ty musisz... musisz .. 

Głorączkowo usiłowała przypomnieć sobie 
wszystkie piekne frazesy, ułożone w drodze. Na- 
daremnie! Wypadły jej one z pamięci. Nie mo- 
gła pochwycić ani jednego z mnóstwa wyrazów, 
uwijających się jej po mózgu. Wreszcie ochry- 
płym głosem zawołała. 

— Nędzniku! 

Leon uśmiechn 
jej odwidzin. 

Mae zerwała się, jak oparzona. 

„ ‘ty mnie śmiesz pytać w podobny spo- 
sób? — krzyknęła głosem od gniewne bicz. 
więc dobrze, powiem ci! Przybywam tu, 


ął się i chłodno zapytał o cel 


aby cię vcciągnąć do odpowiedzialności za twe | 


do" 


rakowa z wezwaniem 


„ przedłożenia warunków, BE SGSN am 

I Krakow a byłaby gotową przystąpić do RAE 
zowania rzeczonego targa i jakic ofiary mogła 
by na założenie go ponieść. . g 
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Marja Cebrykowa. 

Styczniowy zeszyt „Wolnej Rosji,“ pisma. 
redagowanego w języku angielskim w Lon 
zawiera rzecz, zdolną do obudzenia sens 


pisma do cara inastąpionam potem jej uwięzieniu, 
Ważniejsze ustępy tego listu opiewają. ja: 
następuje : i 
„Zanim otrzymacie ga słowa i 
dę już w RE AP”. że n 
wolucjonistką. Chciałam coś uczynić dla mego 
narodu. Gdy. byłam jeszcze SR „ale mi 
moja przyjaciółka, Angielka, Mary M.: Wy Ro- 
SJanie jesteście zrodzenido niewoli, Zwykłam była 
Jej odpowiadać : Jesteśmy zrodzeni w niewoli. 
ale nie do niewoli. | wówczas już umyśliłam so- 
bie udowodnić to twierdzenie. Spełniam obecnie 
mój obowiązek w obec uarodu, podnosząc głos w 
Jego obfonie i policzkując w jego obronie tyra- 
nów, Moi przyjaciele, rewolucjoniści, nie podzie- 
lający mego przekonania, iż rewolucja w najbliż- 
Szej przyszłości jest niemożliwą, chcieli mnie od- 
wieść od mego zamiaru, twierdząc, że ludzie go- 
owi mnie posądzić o chęć wywołania sensacji. 
Nie dałam się wszakże wprowadzić w błąd, gdyż 
włąściwym powodem mego wystąpienia było głę- 
kie współczucie dla wego narodu," 
Tak pisała Marja Cebrykowa, która na wio- 
“Ee 1890 roku wypowiedziała swobodne słowo 
sz Cara, żądając konstytucji I uwolnienia Rosji 
Pod jarzma biurokracji 1 atego okrzyczaną 
Została za nihilistkę, Z ;powyższego listu okazu- 
18 się, że Cebrykowa starała się wyraźnie za- 
|naczyĆ swe odrębne stanowisko w obec rewo- 
pia, tów i że ci ostatni potępiali jej wystą- 
„ Uebrykowa nie wierzyła w możliwość rewo- 
m4 Już w najbliższej przyszłości i dlatego stro- 
śród od towarzystwa tych, którzy gwałtownymi 
i kami chcą zwalczać despotyzm. Obrała le- 
8* ną drogę petycji dc tronu, drogę publicysty- 
cznej propagandy, nie w celu głoszenia idei prze- 
qrotu, lecz celem wykazania carowi, iż wprowa- 
dzenie! konstytucji jestjkoniecznem. 
ika rc, tnie nie na wiele jej 
stkę 1/4 y. yesss TĘ jakò miny, 
koy i Jako taką traktowała ja władza, 
da a jęczy dziś w lochach więzienia, zag 
rodzie Za cięży rai Ba, rosyjskim na- 
kacją .. | 9004 WIC dyła jej Otara. Ale publi- 
d JA lista Cebrykowej dostarczyła dowod 
zielą c ; - ; ; UP 
aaa ta kobieta nie miała nie wspójn 
bilistycz : t nd Dokum “Bo 3 
wnięż 204 propaga 4. sument ten jest ró- 
drad owodem, że w O upomnienie się w 
tak, e legalnej o reformy liberalne, uważa się 
J Polityczne przestępstwo. . 
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broszurę, bę- 
ie jestem re- 


lue 


| 
i 


Korespondencje. 


Faryż 3 i 
rz . stycznia. 

wes i RT 

(Kwestja dnia. Nowy wielbiciel ceata, — Serwiham. — 
Nowa sztuka Daudelaj, 


Wszy stko 


AE ma swój koniec, a w Paryżu 
R Jak gdziekolwiek | Minęła sprawa pięknej 
wabrjeli Bompard, przestano mówić o Padle- 


wskim i KOTEM 
im i skazanych dziennikarzach, rozpoczęto 


natomiast komentować „zbyt cesarskie" przy ję. 
cie Noworoczne u Carnota, stawiać horoskopy 
k „wyborów do senatu, a w końcu rozprawia 
„ZAŚ wiele ną temat księcia Gamelle i o no- 
wej sztuce Daudeta. 
z er! ze + ~ : 
ohydne postępki, aby cię zaskoczyć w tej ja- 


skini grzechó 


E ARE wyka 0 JB 
1 obrznejć ci w, aby ci jasno Wykaząć twą hańbę 


ebie pogardą. f 
| — Mogłaś mnie ukarać twą pogardą, nie 
i Przy bywając tu wcale. \ 
~ A jednak przybyłam à- zawołała Marja 
Znowu, nię mogąc pohamować) gniewu. — My- 
ślałam, że ta spotkam ową Opuszczoną przez 
męża, i że będę miała sposobrość powiedzieć jej 
na jakie zasługuje miano. po 
— (o zą opuszczoną żonę ? 
= ty jytasz mnie jeszcze, 
czy masz dość smutnej odwagi, 
1ż utrzymujesz grzeszny stosune 
Samo imię splamiłoby me usta? 
~ Kogo masz ra myśli? — 
Taz jeszcze. 
— Ją! — odrzekła 
w kierunku Suertebelli. 
Me SE Marjo! — odparł Leon, blednąc. — Czyż 
mi hal wstydzisz szerzyć ohydną plotkę ? Byłoby 
A6 apesne, gdybym Musiał także szacunek stra- 
0 a Ciebie, Jeśli zaś chcesz, abym zapomniał 
sze 19 Ch tobie względach, to powtórz raz je- 
a Ze, co powiedziałaś. Bądź spokojna i mnie 
RE > w spokoju. Wzgardziłaś mą miłością, 
ldź waż religja góruje u ciebie nad wszystkiem, 
mn; więc do twych ołtarzy, módl się tam, a 
e pozostaw memu sumieniu. 
„, Marja zerwała się znowu, 
ciskając ręce do piersi, Na chw 
zastąpiła, wkrótce jednak zai 
Ogniem namiętności. 
k 5 Występny ! — zawołała — sądzisz, że 
w SAM U TĘRNE 
- ; 
Bóg nas związał? Ary mi sam 
A Ja tych węzłów nie stargałem, ty sama 
Je stargałaś twym  nierozsądkiem i fanatyzmem 
który w tobie zabił wszystkie ludzki: uczucia. i 
Sleś ohyaói PORE" tw miie, agro- 
— Nieprawda | | 


obłudniku ? 
aby zaprzeczyć, 
k z osobą, której 
zapytał Leon 


Marja, wyciągając rękę 


gwałtownie przy- 
ilę oczy jej mgła 
skrzyiy się całym 


dynie, 
acji w ' 
najszerszych kołach. Mamy na myśli list Marji 
| Cebrykowej, pisany bezpośrednio przed wysłaniem 


Lwowie Piątek 9 Stycznia 1891. 


| | | 
, | 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 


— 


Cebry- | 


jarzmo ;, 


t chorób um 


a a A W RA o 


8. rano. 


Książę Gamelle — 
hr. Paryża, który na 
potu swoją ochota 
miał zamiar przenieść się, za przykładem ks. 
Ludwika, do armji carskiej. Ze taki zamiar w 
Samej rzeczy istniał, dowodem są własne słowa 
księcia, który zwierzył się ze swą fantazją caro- 
filską pewnemu reporterowi — z drugiej jednak 
strony jest rzeczą niezawodną, że zamiar w czyn 
na razie przynajmniej nie przejdzie. Książę za- 
pewnia, że przyjętoby go w szeregi armji ro- 
syJskiej z całą uprzejmością, że jednak on sam 
rozmyslił się, nie chege stać się powodem jakichś 


= to ów najstarszy syn 
robił Francji nie mało kło- 


DELASEĘ. pomiędzy przyjmującą go ochoczo 
tosją a F enoja, która go odtrąciła Rzecz pro- 
sta, że zaledwie pojawiła 


1 się ta wersja, a już 
jalne pisma z zaprzeczeniem, 
; eca „zdepopularyzować“ (!!) 
„yn hrabiego Paryża nie Ah A jay di 
fa, armji wspaniałomyślnego cara! Repu 
lika zwyciężyła“ wołały upojone dumą pismaki 
republikańsko-rządowe. Zaiste wstyd i hańba 
że podobny serwilizm krzewi się w republice, 
pod jej sztandarem obrzydzenie zbierą, gdy 
się patrzymy na to niegodne czołganie się re 
publiikanów i pretendentów do stóp carskich z 
zebraniną o łaskę. 

Rzućmy „więc te brudy, a przejdźmy na 
pole sztuki, nieskażonej jeszcze zupełnie zgniłą 
atmosferą polityczną. Bohaterem kończącego 
S roku był p. Alfons Daudet, którego cztero 


pospieszyły minister 
ażeby młodego ksi 


tlO w | j* 
aklowy: uramat p. t. „Przeszkoda* odniósł 
Prawdziwy sukces w Gymnase. Premiery wy- 
czekiwąno z niecierpliwością — była ona bo- 


wiem turniejem literackim w całem tego słowa 
zuaczeniu. Daudet, ujrzawszy na tutejszej wolnej 
scenie dramat Ibsena p. t, „ Widziadła * PZ 
nowił opracować ten sam temat, a oln w 
sposób odmienny. Wykonał istotnie Swój zamiar 
M wzbogacił repertuar sceniczny sztuką pierwszo- 
rzędnej wartości, jakkolwiek-pod względem głębo- 
kości myśli stoi ona daleko po za ibsenem. Wspólną 
obu ich cechą jest zamiłowanie prawdy i szuka- 
me Je) w naturze i życiu — drogi ich jednak 
w gates do celu znacznie się rozchodzą. Spo- 
SOMIOŚĆ więc porównania utworu syna romańskiej 
dótnocrji z dziełem reprezentanta germańskiej 


teatru. jak n 


a biesiadź literacką i nie zawiodłem 
„„-odobnie jak Ibsen, omawia i 
dziedziczności ułomności psy- 
tanowisko obu i środki są tak 
nięciu sią ich mowy być nie 
sztuki  Daudeta jest `naste- 


pująca : 
r „ Didier, młody markiz Alain, poznał i poko- 
"MA młodą panienkę, która właśnie opuściła 
emi Magdalene Rémondy. W chwil, gdy 
w oo "EA p miłości, gdy uśmiecha się 
Rz „małżeński — zachodzi. przeszkoda i to 
gdalen, zoszkoda, Wuj i opiekun bogatej Ma- 
> kai) skrycie jej dla siebie, przed- 

U KA E egr teorję dziedziczności 
po aysiowych i kończy tem, że ojci i- 
diera skończył w domu ok kazychać = 
ke a a tem wyznaniem pensjonarka cofa 
ge ane Didierowi, nie wymieniając jednak 
we: MIA zerwania, a sama kryje się w klaszto- 
źrozpącz 


onemu narzeczo i ródki 
nowe] zonemu prawie bez ogródki 


bliski zerwania. Biedny chłopak jest istotnie 

ISKUN warjactwa: rzuca się na podręczniki, tra- 
kiujące o chorobach umysłowych 1 dziedziczności, 
studjuje je i wgłębia się w tajniki psychicznych 
zagadek. Matka jego patrzy z rozpaczą na ten 
stan syna -- wreszcie, ażeby go uratować, decy- 
duje się na krok niezwykle stanowczy. Oto usi- 
łuje go przekonać, że niegdyś popełniła błąd, że 
Didier nie jest synem markiza, ale owocem miłości 


— Milcz; wiem. 


Teee EZ A a 


żołnierską, a który obecnie | 


miała więc wiele uroku — szedłem do |! 


jej wuj jest mniej dobrym i wypowiada 


Przedpłalę 1 ogłoszenia przejmują we Lwowie’ 


Binro Administracji „Dziennika Polskiego“. plae Marjacki, 
liczba Gra, W domn pona Kiselki: we Wiedniu: 
„p. Haasenstein ot Vogler (Otto Maass) M. Dukes ; 


] 

Il. Selalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie 
Frankfurcie i holonji : Haasenstein et Vogler i G. ga 
Dauba; w Hamburgu: Karoly et Liebmann W War- 
szawie: Reichmann I Frendler. W Paryżu: ©. Adam 


Rue des saints Peres 81, i 


Ogloszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit), 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwszA. 
Drobne ogłoszenia 


po 1'/, centa od wyrazu, Pomieszkania, 
sklepy po A ct. od wyrazu. À 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


tajonej i występnej.. Scena ta, pomimo całegu 


że dzisi 


b 


mistrzowstwa opracowania. jest bardzo wątpliwą 
pod względem psychicznej wartości, a estety- 
cznie rzecz biorąc, bardzo niesmaczną. Prawda, 
ejszy dramat francuski nie może sięobyć 
ez odrobiny choćby wiarołomstwa! Didier także 


z 


tak zapatruje się na wyznanie matki, zaprzecza 


| 


| jej. wprost — i nie wierzy w "ałe opowiadanie. 
Widząc jednak w tem wyraz niezwykłej obawy 
matki o los jego, powiada ku jej pociesze: 


„Nie należe do tych. którzy wierzą 


pokonać może zło odziedziczone. wi 
rzę. że przy silnej woli, może się os 
bodzić od klątwy, czy prawa dzie 
czności.* 

W tych słowach wypowiada Didier tez 
dramatu : cały interes sztuki streszcza, się w 
walce silnej woli z przeznaczeniem — to prawic 
greeki pokrój ! Dodajmy zaraz, że Didier istotnić 
zwycięża, gdyż Magdalena namyśliwszy się odda 
Je Mu swą rękę, tak, jak mu serce poprzednio 
oddała. 

Ale — ba! gdzież nie ma ale ! Daudet pra- 


ślepo dzisiejszej medycynie. Owszem, 
ya głęboko wierzę. że człowiek ma w 
sobic moralną siłę, ze pomocą której 


gnąc uspokoić widzów co do przyszłości młodej - 


pary, zdradza, że ojciec Didiera nie miał nigdy 
skłonności do obłąkania, że utracił rozum skutkiem 
udaru słonecznego i to w dwa lata po urodzeniu 
Didiera — wiadomość ta niewątpliwie bardzo 
miła dla młodej pary i sentymentalniejszej części 
słuchaczy. 
obala całą tezę Daudetowską, gdyż w takim ra- 
eie o dziedziczności nie mogło byé mowy. Wy- 
stępuje tu ów iście francuski rys: wieczne pro- 
klamowanie władztwa wolnej woli, choćby ko- 
sztem loiki i założenia. Z tem wszystkiem sztuka, 
technicznie rzecz biorąc, jest seenicznem cackiem 
i niewątpliwie wszędzie się podoba—z wyjątkiem 
uaturalnie, krytyków niemieckich, którzy jej auto- 
ra poniżą dla Ibsena. Niewątpliwie „Widziadłąć 
Ibsena są utworem głębszym i opartym na silniejszej 
podstawie naukowćj — ale dla teatru sztuka 
audeta jest nieporównanie odpowiedniejszą. 

` Omikron. 


manae. aaa m r o 
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Socjaliści „polscy” w 

trganizacja ząwiązującego się w B 
towarzystwa  polsko-socjalistycznego o tyl 
stąpiła naprzód, że wybrana ad koc komisj 
stawy już oprac. wała. Obecnie — jak pisze 
tejszy korespondent Czasu — znajdują sie 
we wraz z nazwiskami pięćd | 
dwóch osób, które na wstępnem ze 
stąpienie swe do towarzystwa z 
prezydjum policji, oczekujące przepisanego pra- 
wem zatwierdzenia. konizważ po zniesieniu wy- 
jątkowych ustaw antysocjalistycznych, towarzy. 
stwa odnośne zakładać wolno, prze o nie ulega 
wątpliwości, że pomieniony związek rządowe Pia- 
cet uzyska, poczem agitatorzy tak jawni, jak za- 
kulisowi, rozwiną działalnooć, by sprawę SWĄ naa 
przód posunąć. | 

W d. 3. b. m. ukazał się pierwszy numer 
założonego nad Spreją organu polsko-socjalistv 
| cznego, z którego bliżej można się poinformować 
o celach partji przewrotu. Jest tamże zane- 
szczony program socjalistów niemieckich uchwaA 
lony w Hall. Polski organ będzie = 
RED b s tytułem : Gazeta robotnicza w dru- 
mani adinga, który się oddawna Volksblatt 

ebknechta posługuje. Redaktor O E 

botniczj hedi Je. Redaktorem (razeży ro- 
ARA gdzie niejaki p. Władysław Kuro. 
ech ter z powołania. Tenże zżwarł z Lieb. 
5 A em czy z Badingiem wkład taki, że dia 
bazciy polskiej poświęcać będzie dwa dni w ty 
godmiu, dla  Volksblattu natomiast cztery, za e 


ma jednak tę wadę, że kompletnie „ 
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wychodził tyg 


NYY! pomana gma 


f : l cò mówię. Dowiedziałam . Dziakuga £ 
się nakoniec całej prawdy, Nie amo imam Dziękuję jednak Bogu, że nie azal 3 
przeczyć. AC 7> Mg smiesz jej za- | w spadku dziecięciu, która n am 50.3 
światło, a twoja zbnognie ao: A%_ przeszłość | Bóg pobłogosławił mnie bezdzietności. od ciebie 
TATEA A tuż x OTOGIIJS dzisiejsza wyjaśnia | kobiety błogosławi dziećmi Kac: “4, jak inne © 
Nie zalaż (4 winę. Straciłeś wstyd do szczętu. | On dać rodziny, : *ETZOwi nię mógł =% 
Lo stoj a Już nawet = Ja dake = Alva hins = 
sunku — it omu, do kt i e »iużnierstwa przerużaj: : 
wsunąłeś, aby osiki idik się swój, badbię, Leon — Wierz s Mar, nala mnie — rzekł = 
spędzasz dnie całe z tem dzieckiem, z tą duje się wielka, bezdenna Ro nami znaj- m 
żmiją... wśród której nie widzę ani Jeda ad Poan = 
R satyenął złowróżbny płomień W jednej WH, wspólnej naszym arom. i) a 
oczach. Je zaczerpnąwszy powietrza, ci -| umysłom. Rozejdżmy się na” . Nici 
NĄ ochrypłym głosem dalej: P aa aE | zjednoczyć dwóch sprzecznych By victo NJ uj 
En. dzieckiem jej, które Jest twojem dzie- 7 a a Ubwy wołysłąć JiBJZEĄ pioruny aj 
; Gdy tak mówił M fl 
4 Blady, Jak Ściana, połyskując grożnie oczy- huragany wściekłości i ii AEA m E 
ad Leon do żony, ujął ją za ramię i mw łagodniejsze uczucia Szyba pee 7- 
ąsnąi niem. į znalazia g0 — mjałaž te i E 
i IE o d RÍA? Seu "266 ? — . 
3 To Oszczerstwo. — rzekł — to kłamstwo ! | dniejszym, niż kiedykolwiek, a a ię 
a a słów, które gwałtem cisnęły mu się ah 1 towarz, szem kochającej kobiety. Trai Ek 
A E pi i + >: SSPW" dziwnym urokiem. Pełna cze KARĘ? 
“arja, w której zazdrość kipiała. nie mogłą | Poda dawała mu wyraz romantycznej melancho ` < 
znaleść słowa odpowiedzi Zazdrość bowiem, do- lji, a piękność jego męska łechtała 4 noia ME r 
BE ea A ple. umio URA JEJ serce, Jej pierwsza 2 AA E 
3 + się słowami, szuka czynów. Żądza ość BA? z martwych. Pr inała - z 
; MA i ' 4 F. : -  Frzypomaim S0- ~ 
zemsty, jaka ją opanowała, mogła się uspokoić | bie szezęście ierwszycii dzi ruałesdakiego po. -5 
chyba zniszczeniem niewinnej przyczyny jej obu. | Życia, a Ue tych wspomnień BATysował gie | 
rzenia. Byłaby w tej chwili z całem zadowole. | fakt, że On — czemuż miałaby mie przyznać ? 
niem łamała Moninie członek po członku, a nie- | Z Jes- pięknym, bardzo pięknym mężczyzn 
mając tego dziecka pod ręką, chwyciła lalkę, po- Nie mogła odwrócić od niego oczu... „Ale nie dla. 
EA przez dziecię i rzuciła ją w Mat z A r 4 8 dla ina „+8 Oto była 
: = ZAalalnska, kiég mroziła jej eksta P 
— Masz.. masz — tak powinnaby woja | Uczucia skierowywałz ku zazdrości azniątij 
prawowita małżonka z nią postąpić! Było to dla ziej ciężkim ciosc stawać 20 
+ postąp wd o i Sem, rozstawać się 
, „Leon, odzyskawszy tymczasem spokoj, po- | teraz z Leonem. By aby zresztą, mimo całej bo- 
wiedział: leści, uczyniła to bez wyrzutów gdyby inna nie 
. — Nie byłbym przypuszczał, że staniesz | miała zająć jej miejsca... 
się narzędziem tak poziomego oszczerstwa Na 
cóż cała twa pobożność, skoro pozwala ci ona Pena AA? 
zaniedbywać podstawy miłosierdzia? Ty chyba Ue 53 szy nastąpi.) i 
nigdy nie miałaś serca. <Á a 
— Oh, miałam i mam je, niestety — osła- 64,4 


błym od wysilenia głosem przerwała Marja, — 


Eae | 
atny Układ ten przyszedł aó Skatku 
a na to, by panu Kurowskiemu zape- 


utrzymanie przynajmniej na tak długo. do- 
póki rake gazela nie stanie na własnych no- 
h. Kr pogłoski. jakoby Bebel ofiarował na 
z Pai dziennik socjalistyczny znaczniejszą sumę 
w gotówce, lecz są to prawdopodobnie przesadzo- 
ne wieści. Bądź co bądź jednak, socjaliści nie- 
mieccy wspierają nowych adeptów socjalizmu 
materjalnie tak, by przynajmniej ich e U 
cznego reprezentanta pozbawić troski o chleb po- 
wszedni. Na tę czułość nie jest też pan Kuro. 
wski obojętny, owszem, w uznaniu tkliwości ger- 
mańskich swych dobroczyńców, oświadcza z gó- 
ry w swym organie, że program socjali- 
stów niemieckich z Halli w całości 
ibez zastrzeżeń przyjmuje, oraz, że na 
podstawie tegoż programu gorliwie i z poświęce- 
niem nad tem pracować będzie, aby ludowi pol- 
skiemu, który, zdaniem jego, „pozostaje wciąż 
w niewoli nietyko kapitalistów, ale także szlachty 
i duchowieństwa“, wywalczyć tak równość i wol- 
ność, jak uznanie praw. Tak mniej więcej brzmi 
zapowiedź nowego socjalistycznego publicysty. 
Komiczny zaprawdę jest sobie ten p. Ku- 
rowski, który z za kaszty zecerskiej w Berlinie, 
chce wywalczać ludowi polskiemu ówność i wol- 
ność, uznanie praw i t. d. Jak widzimy, to bar- 
dzo a bardzo wzniosłym frazesem zamierzają so- 
ejaliści łapać na lep swój wieśniaków polskich 
w Księstwie — jest jednak nadzieja w Bogu 
i w pracy naszego obywatelstwa w tej dzielnicy, 
że wstrętny ten chwast niemiecki nie zeszkara- 
dzi łanów Poznańskiej ziemi... 


Z prowincji. 

Jazłowiec 5 stycznia. ( Tutejszy lekarz miejski) 

„.Feder przenosi się na nową posadę lekarza miej- 
skigo "do Uścia Zielonego, zostawiając po sobie 
szczery żal we wszystkich kołach, a  szczególniej 
wśród bardzo licznej, niezamożnej tutejszej i okoli- 
cznej ludności, dla której był prawdziwym ojcem, 
niosąc zupełnie bezinteresownie. we dnie i w nocy, 
skuteczną pomoc. Życzymy mu też szczęścia na no 
wej posadzie ! 

Skala 2. styczna. (Boże drzewko.) Dnia 3, 
grudnia urządził w swoim pałacu hr. Józet U olu- 
chowski w Skale Boże drzewko dia dziatwy szkol- 
nej i pozaszkolnej, Drzewko było bardzo suto łako- 
ciami ubrane i sprawiło wielką dziatwie przyjemnosc. 

Chór dziatwy szkolnej odśpiewał pod kierowni- 
ctwem swego nauczyciela, p. Romoryka, „kilka kolęd, 
poczem została dziatwa obdarewaną następująco: 41 dzie- 
ci biednych wdów i w ogóle sierót otrzymało kompletne 
ubranie, tj. buty, tużurki watowane I spodnie, dzie- 
wozęta spodniczki, 60 dzieci otrzymało piękne ksią- 
żeczki do modlitwy. zaś reszta dzieci, œ było ich 
przeszło 200. obrazki, rzechy, jabłka i pierniki, 
nadto otrzymuły dzieci L klasy 20  elementarzy 
polskich. i 

Wdowy zaś otrzymały każda z osobna na Śwęta 
furę drzewa z dostawą i 2 zł. gotówką Na zi kupno 
najpotrzebniejszych wiktuałów na życie dla zgłodnia- 
łych dzieci. ` 

Obdarowanych wdów było 45 | 

Takich to dobrodziejów ma Skał:. którzy rok- 
rocznia nie zpominają o bie nych, n szezególnie o 
dzieciach i $an tych biednych, jak również 
my hr. Józefowi Gołuchowskiemu staro- 
zwyczajem „Bóg zapłać”. 
eżany 4. stycznia. (Nusze Towarzystwo 
sycsne) zainaugurowało zapowiedziany szereg przed- 
wień amatorskich komedją Fredry: „Damy i Hu- 
Ty. 


M. 
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Ryzykowna ta, ze względu na początkujące siły 
torek i amatorów, próba powiodła się wyśmieni 
cie. Publiczność, rozbawiona pelną swobody i werwy 
grą, ochoczo oklaskiwała pyszne ensemble starych 
huzarów, komicznych sióstr majora i ochoczych a 
milntkich po™ojóweczek. m, 

Nie wdając się w ocenienie szczegółów gry. pod- 
nieść należy, że palma pierwszeństwa jednogłośnie 
przyznaną została paniom. K: mpletne opanowanie ról 
pamięciowo, dało im możność subtelnego wycienio- 
wania odtwarzanych postaci. wa 
Zaimprowizowans po przedstawienia zabawa 
udała się doskonale, a publiczność nasza wynurza 
swą wdzięczność Towarzystwu muzycznemu za ten 
pierwszy krok ku obudzenin nas z  chronicznej 
„drzemki towarzyskiej. 


Drohowyż 5. stycznia. (Towarzystwo drama- 
tyczne), pod dyrekcją Baczyńskiego. urządzając w 
ostatnich dniach przedstawienia teatralne w miaste- 
czku Mikołajowie, urządziło dwa przedstawienia w 
pobliskim Zakładzie drohowyzkim, w które wstawiono 
do programu przeważnie utwory t.eści patrjotycznej. 


` 
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(Uiąg dalszy). l 
— Halka, Halka! — co wy 
zaniepokojony, wstrząsająć JJ”) e 
Eee aan tk w — szepnęła stłumiony m t0 
sem, oddychającć z trudnością. ; <a ARE 
= Bicha ty, nic choruj, bo ciebie pan 
weśmie, R 
Pociągnął ją dalej; w kilka chwil przyszła 
zupełnie do Siebie, nawet na twarz jej po wróci 
rumieniec, tylko oczy oglądały się z żalem ua 
cudowny klomb róż, jasniejący, jak olbrzymi 
bukiet w pośrodku ogrodu. 


p — zapytał 
>} ręką. 
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T Antek, tutaj tak zawsze? — szepnęła 
nieśtęiąjo, | s 
— bg jak? — zapytał, me rozumiejąo 
o co jej 


Zamiast odpowiedzi, wskazała mu grządkę 
szkarłatnych gwożdmków, wykwitającź na ich 
drodze. ! 

— A cóż se myślisz, że nie zawsze ? — Oho, 
u Das od ŚLuIegu do śniegu gą kwiaty — przecie 
pan Zyzko na całe miasto pierwszy ogrounik — 
« waranzerje inż, 3% kamelje, tuberance, az SIĘ 
oczy śmieją! A CO On Z tego ma piemędzy, 
strach | 3 

Pan Jakób Żyżko zgodził Się Przy jąć dv 
swej służby Hale; zgodził SIę głównie na gu- 
rące piośby 1 nalegania Antka, który już wten- 
czas był w Niego w łaskach, bo drobna postać | 
przestraszone spojrzenie milczącej dziewczynki 
nie usposabiało dia niej kurzystnie chlebodawcy 
— a jednak mgdy potem nie potrzebował zato- 
wać uczynionego ustępstwa. 
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zl 
urą swoją wyDoruaą sprawio  TZeczole ToWalZyStWO 
prawdziwie podniosłe wrażenie na widzach, a zwła- 
szeza na wychowankach miejscowych, którzy za utwo- 
ry, jak kazanie ks. Marka do Konfederatów barskich. 
i za opowiadanie o bitwie racławiekiej, darzyli grają- 
cych ciągłemi oklaskami. 

To też życzymy z całem sercem rzeczonemn to- 
warzystwu jak najlepszego powodzenia w dalszej... 
tułaczee. Towarzystwo udaje się obeenie do pobli- 
skiego miasteczka Medenice, a następnie do Komarna. 
Szczęść Boże ! 


KRONIKA. 
Wiadomości osobiste. Pan prezydent Mo- 


chnaeki powrócił z Krakowa i objął urzędowanie. 
— P. Stanisław Koźmian bawi w naszem mieście. 
Nekrologja. Dnia 5. bm. zmarł Szczepan Kró- 
likowski, egzaminowany suplent gimnazjalny i zo- 
stał pochowany w Korczynie. gdzie z powodu słabości 
piersiowej przemieszkiwał. Nieboszczyk pełnił obo- 
wiązki zawodowe w Jarosławiu. a następnie przy H 
gimnazjum we Lwowie. — Julja Straszewska, 
zmarłą w Rzeszowie w 64 r. życia. — Emilja z Do- 
bieckich Iwanieka. wdowa po dzierżawcy dóbr, 
przeżywszy lat 67, zmarła w Przemyśiu. — W Kra- 
kowie zmarli: Tekla z Morbicerów W olffowa, oby- 
watelka m. Krakowa, urodz. r. 1800, d. 5. bm i 
Oskar Weller. oficjał pocztowy, przeżywszy l. 48 
d. 5. bm. — Eugenja z Stadnickich Fihauserowa, 
właścicielka dóbr, zakończyła życie d. 6. bm. w Bru- 
świku, w powiecie grybowskim, przeżywszy lat 46.— 
Henryk Strzemię Chwalibóg. b. właściciel Szezu- 
cina, zmarł w Kamionny 3. bm. Urodzony w r. 1820, 
w r. 1846 więzień stanu zamieszkiwał długie lata w 
powiecie mieleckim, gdzie używał powszechnego sza- 
cunku. 

+ Dr. Feliks Szøkalski. Z Warszawy nadeszła 
smutna wiadomość o zgonie śp. profesora dr. Feliksa 
Szokalskiego, rozgłośnej sławy okulisty i wielce za 
służonego w życiu publicznem obywatela. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie, którego zmarły 
był członkiem honorowym, postanowiło wysłać na 
pogrzeb zasłużonego lekarza i uczonego, swojego pre- 
zesa, profesora dr. Marsa. 

Kalendarz. Piątek (9.): Marejanny P. Wsen'd 
słońca o godzinie 7. minut 57, zachód v godzinie 4. 
minut 19, 

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Heleny 
Zofji Krauss córki notarjusza z Sokala, z p. Sta- 
nisławem Michalewskim, właścicielem dóbr, «d- 
będzie się w sobotę d. 10. bm. o godz. T. wieczorem 
w kościele św. Marji Magdaleny we Lwowie. 

W Przemyślu odbyły się zaręczyny p Wilhelma 
Przybylskiego prof. przy seminarjun nauczy- 
cielskiem % ńskiem, z panna Laura Alsówna, nau- 
czycielką szkoły ćwiczeń w Przemyślu 


Zuobna nabożeństwo oćb;fo się wczoraj w ko- 
ściele 00, Jezuitów za duszę Śp. miljama Konar- 
skiego. b. reżvserr 1 artysty sceny naszej, nastę- | 
pnie paczelńika administracji Kurjeru Warsza- 


wskege i Cie: nnego. Smutnenm aktowi asystowało 
ficzne grana kolegów i przyjaciół przedwcześnie zga- 
słego. cichej zawsze, a wysoce użytecznej pracy. 

Z Koła literackiego. Zapowiedziany odczyt dr. 
Wilhelma Piseka rudzi ogólne zajęcie. © ile nam 
wiadomo -- dr. Pistk nie jest bezwzgl:dnym 
lennikiem metody Kocia, i z tego powodu enuncjacje 
szanownego prelegenta Moga być wielce interesujące 

Odezyt odbędzie się dziś wieczorem o godz. %. 

Na wszeclistronne Żądania. zamierza wydział 
„Koła“ urządzić w ciągu hizłacego miesiąca drugi 
raut z tańcami. Raut ten odbędź rawdopodo- 
bnie d. 18. bm.. w niedzielę. programu 
zajmuje się p. Władysław Wsze 

Mianowania. Rada szkolna 
ks. Wojciecha Janasa z Andrychowa stałym nauczy- 
cielem religii obrz. lac. w szkole etatowej XIV. w 
Krakowie, Bronisławę Łaskę stałą nauczycielką 5- 
klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Podgórzu. 

Zatwierdzone wybory. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Witol!a hr. Lubieńskiego Da prezesa rady po- 
wiatowej w Pilnie. tudzież wybór Zygmunta barona 
Romaszkana na prezesa zaś dra Seweryna Popiela na 
zastępoę prezesa rady pow. W Stryju. 

Za ofiarność nie zawsze Świat daje uznanie. 
P. Biliński, który 185.000 zl. i k mienieg ofiarował 
na dom  nieuleczalnych, zarzucony stosem listów, 
zawierających uwagi. przestrogi, rady itp., uprasza 
za uaszem pośrednictwem wszystkich, którzyby jeszcze 
mieli zamiar pomnożyć szereg owych listów, aby 
uprzejmie wstrzymali się od tego pisma, te bowiem 
nie będą odczytane, ani nawet otwarte. 

Ksiągarnia J. Milikowskiego we Lwowie, jedna 
7 najstarszych. a może i najstarsza w Polsce całej, 
gdyż założona jeszcze w r. 1822, przeszło z nowym 
rokiem na wspólna własność pp. P. Starzyka i W. 
Hillenbranda. 


ma 
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w sprawie wydzaju iekarskiego we trow): 
zapisać wypada, że taliiórstwo oświaty udało się 
do namiestnietwa z śłdaniem przedłożenia projektu 
zorganizowania tegu wydziałn w ciągu lat czterech. 

Ofiarność. Dr. Jan Czaykowski, adwokat 
krajowy, złożył na ręce pani namiestnikywej, Marji 
hr. Badeniowej, kwotę 500 zł. 2 zapisu swej żony, 
na rzecz Domu pracy. 

Zapiski karnawałowe. W salach Kasyna miej- 
skiego odbędzie się d: 9. lutego piknik członków To 
warzystwa prawniczego. Początek o godz. 8. wie- 
czorem. Cena wstępu od osoby 3 zł. 

Na wieczorek z tańcami w dniu 12. bm. na 
rzecz bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lw.. 0 
którym w piśmie naszem już wspominaliśmy, życząc 
komitetowi dokładającemu wszelkich starań, aby się 
ta zabawa pod każdym względem znakomicie udała, 
rozesłano Sporą ilość zaproszeń między osobistości, 
które corocznie wieczorek ten obecnością swoją za- 
szczycają. Zdarzyć się jednak mogło, że wśród na- 
wału czynności niejedno nazwisko opuszczone. Raczą 
się przeto zgłaszać osobiście lub listownie wszyscy, 
pragnący być na tym wieczorze, po zaproszetia do 
kancelarji Tow. bratniej pomocy. Do wydawania za- 
proszeń i biletów za osobistem zgłoszeniem się upo- 
ważnieni zostali tylko następujący członkowie ko 
mitetu : Juljusz Rajner, przew. komitetu; Mieczysław 
Zawadzki, prezes bratniej pomocy; Jan Dauksza i 
Franciszek Jasiński, sekretarze komitetu. Kancelarja 
Tow. bratniej pomocy znajduje się w rynku 1. 24 H. 
piętro, gdzie też w godzinach od 12. do 1. w połu- 
dnie i od 4. do 6. wieczorem zaproszenia wydawane 
będą. Od piątku, tj. 9. bm. sprzedawane będą bilety 
w kancelarji kasyna miej. w godz od 4—7 wieczór. 

W Kołomyi odbędzie się dnia 17. bm. w sali 
kasynowej bal, kóry urządza Tow. gimnastyczne 
„Sokoł*. Bal ten zapowiada się bardzo pięknie. 

Dyplomy wystawy paryskiej. Dopiero przed 
kilku dniami nade-zły do Lwowa, na ręce p. Syro- 
czyńskiego, inż. górniczego Wydziału krajowego, dy- 
plomy nagród. otrzymanych na wystawie międzyna- 
redowej r. 1859 w Paryżu, oraz pamiątkowe medale 

Bardzo pięknie wykonane dyplomy przedstawiają 
tryuitaliy wóz, na którym siedzi w oświetleniu po- 
stęp, ciągniony przez ludy wszystkich pięciu części 
świata ; Da czele idzie odradzajaca się przez opano- 
wane sily Europa w postaci chłopców, kierujących 


| zaprzężonymi do wozu lwemi, 


Dyplom na złoty medal otrzymał tylko gale. 
Bank kredytowy za wystawę kopalni wosku ziemnego 
w Borysławiu; srebrne medale otrzymali : Destylar- 


nia wosku ziemnego w Drohobyczu pp. Gartenberga, 
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Lauterbacha, Goldhammera i Sp., Wagemanma 1 Sp., 
destylarnia nafty pp. Adama Skrzyńskiego, Fibicha 
i Stawiarskiego w luibuszy: Stanisława Szczepano- 
wskiego w Peczeniżynie, Oraz dyrektor kopalni p. Su- 
rzycki.  Wystaweom. zamieszkałym we Lwowie, zo- 
staly już dyplomy doręczone; dla wystawców, zainie- 
szkałych na prowincji, przesłał p. Syroczyński dy- 
plomy wydziałowi krajowego Towarzystwa naftowego 
w Gorlicach. 

Pogrzeb. Dnia 7. stycznia rb. zmarł, jak dono- 
siliśmy, śp Jan Batycki, nauczyciel przy seminarjum 
naucz, męsk, we Lwowie. 

Grono nauczycielskie seminrjum naucz. męsk 
zaprasza wszystkich kolegów i znajomych zmarłego 
na pogrzeb, który się odbędzie dnia 9. stycznia rb. 
o godz. 3 popołudniu, z domu pod liczbą 15. przy 
ul. Zimorowieza. 

Dyrekcja Tewerzystwa pomocy naukowej 
we Lwowie, podaje niuiejszenn do wiadomości, że 
zwinąwszy z dniem 15. lipca 1590 na pewien czas 
bursę aż do wybudowania własnego domu. stosownie 
do swego zadania urządzonego, w bieżącym roką 
szkolnym ndzielać będzie zapomóg miesięcznych (sty 
pendjów) uczniom „ozkó*4, å i 


gający SIĘ 0 te za 
pomogi, mają wnosić swoje podania,  Zaopatrzon- 
ubóstwa, do dyrekcji Towarzystwa 
komocy naukowej, na ręce przewodniczącego towa- 
rzystwa, p. Apolinarego Stokowskiego, przy ulicy 
Dominikańskiej 1. 11. w parterze. 

Dar. 
gminie Boków, w powiecie podhajeckim. 
rację szkoły, zapomogi W kwocie 100 zł. . 

Temperatura. Barometr stoi w mjerze. Średnia 
temperatura  wezoraj byżn — 46 C,  udiwyższa 
-- 260, najniższa — 14 0. Jk 

Na dziś zapowiadu st:cja spostrzeżeń Szkoíy pi- 
Litechnicznej: Wiażr będzie «0 do kierunku połułnio- 
wo wschodni, co do siły mierny, Średnia temperatura 
doby pozostanie około — 50 C., niebo będzie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany ; opad: 
śnieg nieznaczny. 4 

Rozdanie nagród. W dniu Nowego roku odbyło 
się w sali posiedzeń dyrekcji galicyjskiej Kasy 
oszczędności, dwudzieste trzecie z kolei, coroczne 
rozdanie nagród z fundacji dla zasłużonych domowych 
sług mieszkańców miasta Lwowa. Przyznano le grody 


w świadectwo 


Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
na restau 


j 


b Nea 
Zo,- atom w łącznej kwocie 600 zł., mianowicie 
otråymali: po 25 zł. trzy razy piemiowani: 1. Tańka 
k, 2. Grzegorz Hulik, 3. Anna Malinowska, 
Pantalemon Botink; po 20 zł, dwa razy premio- 
i: 1. Jan Nowak, 2. Zofia Szczudłowska, 3. 
Anfa Chmielak; raz premiowani: 4. Seńko Tobko, 
dg/Anna Dziedzińska, 6. Marjanna Worotnik; niepre- 
mipwani dotychczas: 7. Elżbieta Bajdysz, 8. Tekla 
Mągielnicka, 9. Paraszka Kulisz, 10. Józef Leja, 
114 Kaska Hirak, 12. Wiktorja Makowska, 13. Jakim 
Kupski, 14. Michał Klisowski, 15. Michał Terlecki, 
16. Marja Schuster, 17. Marja Wasylkiewicz, 18. Jan 
Majewski, 19. Katarzyna Pożarska, 20. Petronela 
Kogucińska, 21. Jan Mekieta, 22. Marja Starkiewiez, 
23. Jan Samborski, 24. Antoni Janicki, 25. Kaśka 
Bożejko. | 

Koncesję na otwarcie czwartej apteki w Prze- 
myślu, udzieliła starostwo jako pierwsza instancja, p. 
Juljanowi Zgórskiemu, byłemu magistrowi farmacji, a 
od lat dziewięciu dyrektorowi Tuw. spożywczego we 
Lwowie. 

Nieszczęśliwy wypadek. Graz. Przem. donosi: 
Na gruntach p. Teicha, przy ul Dobromilskiej poło - 
żonych, znajduje się studnia na 16 metrów głęboka, 
zaopatrzona bardzo niskiem ocembrowaniem. W środę 
d. 7. bm. przed południem udała się starozakonna 
Gittla N. do tej studni. (Gdy jednak do popołudnia 
od studni nie powróciła i daremnie za nią szukano u 
krewnych i znajomych, przyszło jednemu ze sąsiadów 


na myśl, czy też przypadkiem Gittla do studni nie 
wpadła. Posłano przeto ro straż oguiową miejską, 
która rzeczywiście po wielkich mozołach zwłoki Gittli 
ze studni wydobyła Kto winien — pokaże śledztwo 
sądowe. 

Przyrząd ratunkowy. Ostatnie dwa wypadki 
ognia w krakowie — pisze Czas — wykazały po- 


trzebę sprawienia dla tamtejszej straży aparatu 
ratunkowego. Sekcja ekonomiczna wydelegowała 
więc p. Eminowicza, naczelnika straży pożarnej do 
Hruszowa i Ostrawy, dla rozpatrzenia się w używa- 
nych tamże aparatach ratunkowych. P. Eminowicz 
uprosił st. inżyniera p. Godka o przysłanie do Kra- 
kowa, celem odbycia próby, jednego przyrządu 
respiracyjnego, umożliwiającego pobyt wśród 
dymu i płomieni. Aparat ten n-dszedł, a składa się 
on z 2 warstw płótna, podbitego gutaperką ; pomię- 
dzy warstwami płótna krąży ustawicznie woda. do- 
prownazana za pomocą węża. Częścią składową apa- 
ratu jest także hełm, ochraniający szczelnie głowę 
a opawzony grubą szklana szybą; do hełmu do- 
prowadzoneni. jest świeże powietrze. zabezpieczające 
ratującemu nietamowany niczem oddech. Przyrząd 
taki kosztuje 645 zł. 


Tragedja miłosna. Smutny dramat rozegrał się 
w Mińsku dnia 8 stycznia, a jego głównym boha- 
terem był ubogi porucznik, niejaki Mikołaj Haze. 
Młodzieniec ten już oddawna palał gorącą miłością 
ku również ubogie: pannie, W. Słupskiej. Ta odpła- 
cała się wzajemnością. Rodzina jej nie miała też nie 
do zarzucenia młodemu Haze mu, cieszącemu się jak- 
najlepszą opinją; to też młody człowiek za narzeczo- 
nego był nważany. 

Nikt jednak z domowych nie przeczuwał grożą- 
cej katastrofy. Właśnie onegdaj Haze przyszedł, jak 
zwykle, odwilzić narzeczona. Młodzi ludzie znajdo- 
wali się sam na sam w gabinecie. Wtem matka panny 
Słupskiej, będąca w kuchni, usłyszała nagle dwa 
raz po raz powtórzone odgłosy, jak gdyby broni pal- 
nej. Nim przerażona, nie wiedząc, co się stało, dobie- 
gła do gabinetu. już drugie dwa wystrzały dały się 
słyszeć. 

Zbiegli się wszyscy domownicy... Gdy wyłamano 
zamknięte z wewnątrz drzwi gabinetu, przerażający 
widok przedstawili się oczom obecnych. W pobliżu 
kanapy leżał z przestrzeloną dwukrotnie piersią mar- 

i R.dziewczyny.. O.parę kroków dolaj, sú 
wnież przeszyty dwoma wystrzałami, skierowanemi 
w serce, wydawał ostatnie tchnienie młody ezłowick 
z dymiaącym jeszcze rewolwerem w kurczowo zaci- 
śniętej dłoni. 

Ratunek wszelki był już spóźniony. Haze zabił 
wprzód narzeczoną, a następnie i siebie pozbawił ży- 
cia. Haze był jedynym synem ubogiej matki wdowy. 
Przypuszczają niektórzy, iż rozpaezliwy ten krok speł- 
niony został pod wpływem chwilowego obłędu. 

Z Polskiej Ostrawv donoszą, Że pogrzeb ofiar 
katastrofy odbył się dnia 6. b. m. przy ogromnym 
udziale publiczności, złożonej przeważnie z robotni- 
ków. W zaimprowizowanej na prędce kostnicy złożono 
41 zwłok. 19 zwłok pozabierały rodziny. Po pobło- 
goslawieniu zwłek, ruszył żałobny pochód w drogę. 
Hrabia Stan. Wilczek z synem szli widocznie wzru- 
¿zeni za zwłokami; dalej postępował starosta Dom- 
browski, koncepista ks. Hohenlohe i reprezentacja 
zarządu górniczego. 

Zawodowa szkoła hotelierów o'wartą została 
d. 6. bm. w Budapeszcie. 

Kongres socjalistyczny w Capolago (w Szwaj- 
carji, w kantonie tessyńskim) odbył się zupełnie spo 


Ww jej drobnych palcach tkwiła dziwna ja- 
kaś zręczność ; to niewykształcone. pod innymi 
względami prawie tępe dziecko, miało takie po- 
czucie piękna, barw i woni, że wkrótce układa: 
nie najpiękniejszych bukietów którem dawniej 
sam p. Jakób się zajmował. zaczęto poruczać 
jej dziecinnym jeszcze rekom. 

Twarz jej mieniła się z zachwytu na widok 
różnokolorowych pęków kwiecia. Z radośnem 
drzeniem układała je w tęczę coraz nowej gry 
barw i kształtów, do których pomysłu nigdy jej 
nie zbrakło, 

Bukiety wprawd ie straciły przez to swój 
dawniejszy stereotypowy kształt „piramidalny, 
strachy Jednostajuą narmoDIĘ kolorów, która od 
lat już tylu Kazała p. Jakóbowi kłaść białe chry - 
zaniemy wokoło pąsowych kamelij 1 wiemec cie- 
mnych braków obok jasno biękitnej wstązki 
uiezapommajek — aie kupujący Me za — E 
ua to; przeciwnie, ybstalunki napływały coraz 
to liczniej 1 złota młydziez biegła Jak w dym do 
p. Jakoba, BUY szło o zdobycie snopem mę 
rączki, MosĄCEJ W darze nieraz piękuą Wies ag 
krocie, CZABCIU tylko ich czczą obietnicę, CZasein 
— ale takich rączek zdobywano najmniej — 
e, dobre chęci do pracy, serce gorące 1 Bo 
owe do poświęceń. My 

w zimie, 4właszcza podczas zapustów, Halka 
dni całe spędzata w maleńkim pokoiku po TA 
oranżerj* wsród stosu pociętych kwiatów, htóre 
pod je) dotknięciem zWenaty sę w mDlejzZe l 
większe Coraz to nowe 1 coraz dziwniejsze, ale 
zawsze równie piękne bukiety, Antek, pracujący 
w oranżecji, otwierał niekiedy drzwi i patrzyi Z 
podziwem na Jej ZręcznĄą 1 zwinną pracę. — AW 


cięjąc tas nauczył? - zapytywąę, Y 
Į A no ty — nie nosjłeg mi to kwiatów 


jeszóŁe do matki, cosmy przecie tyle wieńców 
razem nauwijal. || 
A dobrze ci? — zapytywał ciszej. 
Odpowiadaia mileczącem skinieniem głowy, 
a Antek poprzestawał Da tej niemej odpowiedzi 
1 odchodził zadowolony. Dumny był ze swego 


cka l. 13, 
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Lwowie, ul. Hali 
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0jrle, tak, iż władze nie 
wenjować. 
Kradzież pocztowa. 


potrzebowały wcale inter 
Z Tryestu donoszą, że z 
wysłanego przez pewien florencki bank do trvesteń- 
skiej firmy Zuculie listu pieniężnego, wykradziono 
znaczną sumę luidorów podczas transportu. Śledz- 
two w toku. 

Książę Mikołaj Leuchtenterski, 


I zmarły w Pa- 
ryżu dnia 6. bm. skutkiem à 


raka krtani, 


Szablę honorową, przepysznie wykonana, prze- 
słał cesarz Wilhelm w podarunku sułt wowi. Przy- 
boczny adjutant cesarza, maja Hülsen, wręczy tę 
szablę w Stambule sułtanowi. 

Energiczne zarządzeni . 
że _ dwustupięćdziesięciu !rzędników tamtejszy 
„pocztowych kas oszczędności” usunięto ze służby 
ponieważ wzbraniali się pracować dwie godziny dłu 
żej, niż zwykle. 3 

Straszny wypadek. Z Londynu piszą : W Wo 
leju pod Leedsem urządzono widowisko dla dzieci 
sali szkolnej. Małe uczennice, z latarniami weneckie- 
w ięku, zgromadzone były na scenie, gdy na jedn 
z nick zapaliły się suknie i ogień z niesłychan 
gwałtownością ogarnął całą scenę. Piętnaście uczennie 
straciło Życie na miejscu: ranionych 
ciu, 


Z Londynu donoszą 


postanowił baron Hirsch 
tamże bardzo 
rodzin będzie 
w miarę zbier 
syłanych do 
zwiększoną. 
Petersburskie towarzystwo zajmuje się żywo 
prawą dosyć drażliwej natury. Niedawno umarł 
w Petersburgu ks. Siergiej Gagarin, koniuszy carski, 
którego żona należy do fonatycznej sekty Paszkowa. 
Gdy ks Siergiej zmarł, żona nie dopuściła popów do 
jego trumny, a skutkiem tych zatargów ciało Gaga- 
rina leżało przez 5 dni niepogrzebane. 
być wytoczony proces, 


Nowożytny Djog nes, czy też... skąpiec pospo- 
lity, rozstał się ze światem w Hermesdorfie, na Szla- 
sku. Dziwak, gdyż zomożnym był ów szląski Djoge- 
nes, żywił się wyłącznie śledz.ami, pił zaś wodę 
czystą (No, proszę, a dożył lat sześćdziesięciu z ukła - 
dem! Tylu z nas pije koniak i zajada polędwieę i do 
tej cyfry dosięgnąć nie może !) Skarpetkami i koszulą 
-— gardził. (strtn ego dnia roku znaleziono go nie- 
żywego na poddaszu; trup leżał na posłaniu ze sta- 
rych gazet. z... talerzem pod głową. 


1.500 s:tucznych zębów skradziono w czasie 
dni świątecznych pewnemu berlińskiemu dentyście, 
panu L., zamieszkałemu przy Oranienstrasse. Okra- 
dziony stratę swą oblicza na 1000 marek. 

t S. p. Tomasz Stanecki, rektor uniwersytetu, 
zasłużony pedagog, długoletni wychowawca młodzieży, 
którą serdecznie ukochał, zasiadający z tytułu swego 
urzędu obecnie w Sejmie, zmarł po długiej i ciężkiej 
słabości wczoraj rano o godz. 4. 

Dr. Tomasz Stanecki, profesor fizyki na wsze- 
chnicy lwowskiej i tegoroczny jej rektor, od młodych 
lat już odznaczał się zamiłowaniem do matematyki. 
Będąc uczniem gimnazjum wadowickiego, rozwiązał 
był zadanie z wyższej matematyki, rozpisane przeź 
wiedeńską akademję umiejętności. a to żjolną intui- 
cją, jedynie skąpymi środkami, jakie w i 
zjalna nauka matematyki podawała, 

djom matematycznym i fizykalnym, był jednak n 
wszechstronnie wykształconym. Jako słuchacz fled- 
fji (dawnej), suplent i profesor gimnazjalny, dyrekt/. 
szkoły realnej, a w końcu profesor uniwersytetu pra- 
cował niezmordowanie dla własnego postępu w nan- 
kach, dla korzyści swoich uczniów, dla kraju, zresztą 
dla rodziny, w której jedynie szukał wypoczynku, 
rozrywki, jakkolwiek szezerze dzielił uczciwe zabawy 
przyjaciół i uczestniczył w okazjach publieznych, któ- 
rych bywał ogniskiem przez swój humor, dowcip i 
wymowę, częstokroć używając farmy wierszowej, której 
mu niejeden urzędowy poeta mógł pozazdrościć. 

Całą pełnią dzielnego serca i ducha miłnjac 
Boga i rodzinę, był też w całem znaczeniu wiernym 
synem Ojczyzny, jakoż za czasów bachowskich omad“ 
że mu nie zagrodzeno drogi do stanu nauczycielskie- 
go. Był te oraz mąż l óry rie znał, co zawiść. nie. 
nawiść, cały swój czas i wszygtkie siły swoje zapeł- 
niając miłością i czcią tbowiązku i wszystkiego, co 
święte, piękue, prawe. p 

Był to nader wielki i sumienny talent, 
z tych, na których jak p Lierzruszonej epoce' pole 
gać może społe-zeństw,, który głowa, sercem i | 
pracą otwierane przez jeniuszów Żyódłą szerokiemi ,- 


otrzymywało grunta na własność: 
anych doświ: dczeń, liczba rodzin, wy- 
Argentynji, będzie zmniejszoną lub 


jeden 


dzieła i gdy w niedzielę w piękny słonoczny raą 


nek szedł na sumę do OOU. Dominikanów, umyśl- | 


nie dokładał drogi, aże y (am na rogu rynku 
zobaczyć ją stoją ą za stolikiem zarzuconym górą 
bukietów i pojedyńczych kwiatów, PO które wy- 
ciągały się chciwie ręce miejskich elegantów, 
szwaczek, pragnących się przystroić na popołu- 
dniowy spacer żoinierzy, którzy chcieli wywdzię- 
czyć się pączkiem róży, lub wiązką swoździków 
za porcją pieczeni, schowaną przez uprzejmą na- 
rzeczoną z palgkiego obiadu. | 
Sprzedającaj te wonne dary kwieciarka, wy- 
glądała zawsze Miecze nu małą dziewczynkę, bo 
rosła i rozwijała się tak powoli, że rok czasn le- 
dwie się miesiącem u niej zaznaczał, Czarne jej 
oczy tylko nabrały z czasem innego, niedziecin- 
nego wyrazu i uśmiech stał się więcej nieśmia- 
łym i ięklwym, Zresztą zmieniła się mało i 
panowie, którzy spiesząc z rana do biura, kupo- 
wali u niej kwiaty do ozdobiema kiapy u sur- 
duta nazywali ją zawsze „małą Halcią.* — Znali 
JA prawie wszyscy i lubiii zarówno za Świeże 
«wiaty, jak za duze czarne oczy, któremi z pod 
diugich rzęs rzucała turwożiiwe spojrzenia — ale 
nie przyszło im mgdy na myśl, że „mała Hal- 
cia“ od sześciu lat już zasiadała w tem miejscu 


. 2e swoim kwiecistym towarem 1 że przydomek, 


dany w pierwszych dniach dwunastoletniemu 
dziecku, dzisiaj nosiła już dorosła, osmnastoletnia 
dziewczyna 

Nikt nie zatroskał się nigdy tem, że była 
tak nadzwyczajnie drobną 1 szczupłą; nawet 
Antek przyźwyczań się juz do jej wyśłądama i 
przestać się jej zdrowiej kłopoiać. Wykonał 
przecie to dv joty przepis doktora: duł ją do 
ogrodnika, gdzie powietrza miata przez cały rok 
wiele tylko «chciała, Jesć także  „oddostatkiem, 


(robota we ciężka, bu jej Antek nawet nigdy 


| 
| 


Coia 


większych wazonów dźw'gac me pozwolił — tu 
dia czegożby chorować miała ? 

Nie skarzyła się zresztą nigdy i nikt nie 
wiedział, jak schyfona nieraz po kilka godzm 
nad głębokiemi pudiami, w ktorych układała i 


ie 


yi j 


pca największy wybór dywanów, kap, kocyk: w, plaidów, 
,barasoli, kapeluszów, koszul, krawatek. rękawiczek; 
j 


zawijała ostrożnie maleńkie setkami obstalowy- 
wane bukieciki. uczuwała nagle gwałtowny 
kurcz w piersiach i otwierała usta, chwytając po- 
wietrze, jakby ją dusiło; jak czerwieniła się i 
bladła i omdlałe ręce przyciskała do piersi, w 
których stukało, niby młotem. 

Nikt tego nie widział, bo pracowała zawsze 
samotnie i nigdy przed żadną robotą nie wyma- 
wiała się brakiem sił lub chorobą. Była gotową 
do północy wiązać kwiaty, które ranny pociąg 
miał donieść świeże i wonne na miejsce przezna- 
czenia — i nieraz blady świt zimowy zastawał 
Ja już siedzącą w chłodnym pokoiku za oran- 
żerją, nad stosem barwnego kwiecia. 

— Nie spiącaś? — zapytywał ją Antek. 

— Nie. 

— A jeść ci się nie chce? 

— Ej, wszystko jedno, będzie jeszcze czas 
na Śniadanie. 

Odgarmała ciemny promień włosów opada- 
jący jej wiecznie na czuło i obrywając biały i 
hijowy kwiat hjacyntów osadzaia go na druci- 
kach, ale Aniek nie odehodził jakuś, patrzył to 
na jej pochyloną głowę, to na zaczerwienione od 
chłodu mate ręce, patrzył i otwierał usta, jak- 
gdyby chci.ł przemowić, najczęściej jednak me 
nie powiedziawszy westchnął, powiódł ręką po 
czuprynie bujnej, ale zawsze porarganej i odcho- 
dzii, przymy.ając ostrożnie drzwi za sobą. 

— Nie przykrzy ci się  — zapytał raz po 
takiem kikuminutowem milezeniu. 

-— Nie — albo co? 

— lı... chciałabyś być żoną ogrodnika ?... 

— Pana Jakóba ? 

„, Czerwone 1 pełne policzki Antka zaczerwie- 
nity się jeszcze mocniej. — luj me; niby tak... 
młodego ogrodmka, zeby miał swój własny 
ogród ý Nie całkiem mby własny ale tak wy 
azierzżawiony, na początek, 

Halka podmosła głowę i zdawała się na- 
myślać. 

— Czemu nie, imożebym i chciała -—— 


parła. 


od- 


— 


| 
| 


bie izny systemu Jiyera, kaloszy rosyjskich, 
kufrow i t. p. po najniższych 


Antek cbracał w ręku duże łożyce i z%io | 
rał rozsypane na ubitej gliną podłodzę, Ie% 
listki wczorajszych kw atów. i 

-- A niby tak, nie przymierzając, a o 
tobyś poszła? — zapytał nagle głosem ® y 
zmienionym; że dziewczyna ze zdziwieniem 
rzała na niego. ; 

— Za ciebie, a co ci potem? Czy to ja je- 
stem posażna panna, jak ta Karolcia, co ci ją 
swatają ? t ;*” 

— Ii! głupia Karolcia, jabym ją też brał g 
rudymi włosami. Ja się ciebie pytam, s 
poszłabyś za mnie? i 

Przysunął się bliżej i utkwił aezy w jej 
czarny, gruby warkocz, osuwający się na plecy ` 
z pod różowej chusteczki; w twurs jej epojrzeć 
nie śmiał, chociaż ona patrzyła na niego wprost 
oczyma zdziwionemi trochę, ale równie życzliwe- 
m. jak zawsze. 

— Poszłabyś © powtórzył ciszej jeszcze, 
ale z gorętszem naleganiem. 

Czy ja wiem? 

— Co nimasz wiedzieć, chyba mnie nie 
lubisz ? / 

— Lubię, tyś dla mnie najlepszy, ale co 
nam jeszcze teraz myśleć o tem. Jeszcześ i ty | 
nie ogrodnik i ja.. Ech, będzie jeszcze dosyć 
czasu. 

lnnej odpowiedzi Antek doczekać się nie. 
mógł, odszedł, ale odtąd oczy jego chodziły ze 
nią, gdziekolwiek się ruszyła; a gdy patrzył na 
nią dłużej, twarz mu się mieniła dziwnie i zda- 
wał się zapominać o całym Bożym świecie. 

Halka nie zmieniła się wcale: po dawnemn 
pracowała milcząca 1 po dawnemu uśmiech 
się do Antka, gdy go spotkała na swej drodze.! 
Zapytanie Jego osunęfo się widać Po jej duszy, . 
nie zamąciwszy jej ani jednym Sorętszym obra- 
zem; NIE wstrząsnęło nawet Silniejszem uderze: 
niem Jej serca, spowiniętego JESZCZE w gen dzie- 
ciństwa, czy inną jaką osłonę, robiącą z Halci 
taką dziwną, niepodobna 49 drugich dziewczynę. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„mia, 
c im 


OEE = 


cenach, 


"= 


= P m 


4 KM. 


zlewają się rzekami, którzy życiodajnej fali wiernie 
egą od zamącenia. 
Opłakujemy stratę wzorowego ojca rodziny, czy- 
jak kryształ człowieka, dzielnego patrjotę. ser- 
lego przyjaciela, gorącege przewodnika młodzie- 
y! Cześć Jego pamięci ! 
Źałobne chorągwie powiewają z lokalów insty- 
ueyj których zgasły śp. Tomasz Stanecki był hono- 
rym, członkiem. 
Z życia towarzyskiego. Ślub profesora gimna- 
fee. p. Antoniego Dołżyckiego z panną Ja- 
a Kaszubianką, który się miał odbyć d. 8. bm., 
ostał odłożony. 
W pierwszy dzień Świąt ruskich składało p. 
b Kosteckiemu liczne grono kolegów i przy- 
giół, najszczersze życzenia. Zebranie liczne, a repre- 
„jące wszystkie niemal stany naszego miasta, po- 
mowali czcigodni gospodarze z tą szczerą gościn- 
1ą, którą zwłaszcza tam się równie serdecznie 


Lr" a. 

Nie udało się. W kamienicy przy ulicy Ossoliń 
kich przytrzymano wczoraj Franciszka K., który w 
niewiądomy sposób dostał się do tego domu. 
obójstwo. Jakób Wirth, szklarz, ojciec 6ga 
fróbnych dzieci, odebrał sobie o godzinie 6. wieczo- 
rem życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń. W chwili, gdy Wirth targnął się na 
własne życie, żona wraz z dziećmi znajdowali się w 
chni. Wirth mieszkał przy ulicy Kazimierzowskiej 
2%. Powód samobójstwa niewiałomy, w każdym 
jednak razie nie był nim brak środków do życia. 

Kronika brukowa. Nieznany sprawca dostał się 
pzoraj w nocy do piwnicy w domu przy ul. Miko- 
ja 1. 10, skąd skradł wino węgierskie, będące wła- 
pością p. R. B. 

W domu przy ul. Sykstuskiej l. 37 wybito wezo- 
raj 8 wielkie szyby wystawowe. 

Aresztowano Michała Skrzepa, który usiłował 
skraść pewnemu włościaninowi pieniądze z kieszeni, 
gdy mu się to nie udało, uderzył chłopa kamie- 
m w głowę 

Dwie złodziejki przytrzymano wczoraj po połu- 
u w sklepie Jaszezyszyna, w gmachu tnatralnym. 

Prokurator nihilistą. Z Kurska donoszą. że 
tam powiesił się w swem  pomieszkaniu  wiceproku- 
rator Seidler, a śledztwo wykryło, 
on został do nihilistycznego spisku i pod wpływem 
obawy, że zostanie aresztowany, odebrał sobie 
życie 

Łapownik moskiewski. Dzi.nnik Warszawski 
donosi : i 

„Dnia 19. (31.) z. m., o godzinie 10. wieczo- 
rem, po posiedzeniu, które trwało z pewnemi prze- 
wami tizy doby, sąd okręgowy wojenny w Warsza- 
ie wydał wyrok w sprawie byłego kasjera 28, 
łku połockiegu piechoty, porucznika Melnikowa. 
skarżał prokurator sądu wojennego, generał-major 
Mitrofanow. Melników stanął przed sądem jako osta- 
tni z obwinionych, pociągniętych od lat 6 najener” 
giczniejszego śledztwa w sprawie nader zawikłanej 0 
nadużycia, wykryte podczas  10-letniego dowódz- 
twa zmarłego w roku 1889 generał-majora Trzeciaka. 
W sprawie tej w roku 1888 uleglikarze: jeden puł- 
kownik, dwóch podpułkow ników, jeden kapitan, dwóch 
poruczników i dwóch urzędników, pełniących obowią- 
zki sekretarzów pułkowych Dnia 1%. (29.) rozpo- 
częto sprawę porucznika Melnikowa, co do którego 
przeprowadzono śledztwo dodatkowe. Sąd uznał go 
winnym przywłaszczenia pewnych kwot i nieodesłania 
w czasie właściwym do kasy pieniędzy oficerskich, 
6d oskarżenia zaś 0 fałszerstwo i roztrwonienie, Jako 
niedowiedzionego, odstąpił. Za postępki, przeciwne 
prá ğone przez Melnikowa, sąd skazał go 
rang, orderu éw. Anny 4. stopnia, 

6h 1 5 oish, tudzież ua zesłanie do gu- 
i tobolskiej z zakazem wyjazdu ze wskazanego 
miejsca pobytu w ciągu roku i trzech miesięcy, 
jazdu zaś do innych miejscowości Syberji w ciągu 
Kóch lat. Wyrok w formie estatecznej będzie ngło- 
ony Melnikowowi dnia 28. grudnia (9. bm.).* 

Bankructwa w Ameryce. Liczba bankructw 
w Stanach Z ednoczonych w r. 1890 dosięgła 10.907; 
roku ubiegłym było ich 10.88”, to jest prawie 
tyleż. Ogół pasywów tychże bankructw wynosi 189 
miljonów dolarów. t. j o 41 miljonów więcej m% 
w r. z. Najwyższą cyfrę pasywów daje 10k 1554, 
w którym wyniosły one 226 miljonów. 
Zużytkowanie Niagary. Popularną była przed 
kilka laty powieść fantastyczna któregoś z angielskich 
isarzy, w której autor pomiędzy innemi kreślił wspa- 
miały rozwój przemysłu fabrycznego W okolicach wo- 
dospadu Niagary. Olbrzymi» siła poruszała młyny, 
wiatraki, przędzalnie — wszystko, jak się rzekło 
w fantazji powieściopisarza. 

Ale przedsiębiorezość Yankesów nie ma granic. 
To, co wczoraj zdawało się bajecznie trudnem, dziś 
stało się *ktem dokonanym. I wodospad Niagara 
zaprzyżon, stał do pracy: Od roku na brzegu rzeki, 
należicym * Stanów Zjednoczonych, istnieje Kolonja 
fabr: ezna, - itajaa z siły wód, spadających 7 52u- 


z GU piu Ra "duo przepaści. J p 
ecne groño kapitalistów zawiązało spółkę 

w œ smostowania tej siły naturalnej w możliwie 

gó tL  «akresie. Nabyto już wielką przestrzeń grun- 


oe Otrzymano od rządu Stanów Zjednoczonych po- 
“osje, na odprowadzenie części wód rzeki i utwo- 
Tzee sztucznego wodospadu, który pozostawać będzie 
* zupełności do roz; orządzenia przemysłowców. 0l- 
| ymi tel, zbudowany poniżej wodospadu główne- 
go pa iącznikiem pomiędzy rzeką naturalną a 
*  zną. Siła wody, jaką na początek mają zam ar 
z! tkować projektodawcy, równać się będzie sile 
1 000 koni parowych. Pomimo ogromnych kosztów, 
jakie przedsięwzięcie za sobą pociągnie jednorazowo 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 8. Stycznia 1890 r. 
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i DW aipotecznego galicy akiego po 260 gł. w» 301 — - 
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E A „ proc. w. a los. 561 94 80 95 50 
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4 È = A Aia » JĄ oj 58— | —- 
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bi kraj. s r. 1878 uj W. a.. . . 164 50 | — - 
. s „ 1883, 1864, 1885 11/90 9 w. 8. 98 — 8 70 
Losy- 
Miesta Krakowa . » h , 28 50 a5 50 
„ Hianwławowa - . z 27 — 33 — 
Monety. 
` Dukat cezarski « + s + . . : 6 85 5 47 
N po'eondor . . A r 8 9R g 11 
Pół inperjał . £ © 9 32 = 
Rubel rosyjski srebrny 1 88 1 43 
Ter 8. opapierowy . . p. . 1 31 1 83 
1M marak niemieckiobh  .  . . , 56 75 | 66 40 
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zastosowanie siły wody kosztować będzie opti 
taniej, niż zastosowanie odpowiedniej siły pary. 

Pierwsza serja robót rozpocznie się jeszcze w 
ku bieżącym. Niebawem więc około wodospadu ziju 
wstawać zaczną fabryki w rozmiarach, w jakich ty 
Amerykanie budować umieją. 

Przeczucie śmierci. Zmarły niedawno pů 
ściopisarz francuski Adolf Belot, na parę ty. 
przed Śmiercią, będąc zdrów najzupełniej, robif pe 
wien układ z wydawcami swoimi i pragnął, apy ci 
zobowiązali się ostatnim artykułem owego ukła 
w razie, gdyby on, Belot, umarł, pochowają go |wła- 


snym kosztem. 4 

— Ależ to jest niemożebne — mówili wygnwey. 
— Taki artykuł nie ma sensu. ! 

—- (o wam to szkodzi — tłumaczył Bełót. — 


Będzie to was kosztowało koniec końców jakie Sześć 
set franków i basta. 8) 

— Niepodobna, nie możemy przyjąć takiego; ża- 
łobnego warunku. I 

— A więc słuchajcie. Dajcie mi kartkę, że na- 
zajutrz po mojej śmierci, wypłacieie osobie która ją 
okaże, tysiąc franków. 

Rada w radę, wydawcy 
towi żądaną kartkę, żartując wesoło, 


zgodzili się i dali Belo- 
że koniec koń- 


ców dokument ten będzie obowiązywał ich sukce- 
sorów. d 

— Albo wy wiecie! — odrzekł na to Belot. już 
Da progu będący. -— Może wam przyjdzie g0 Zapłacić 


daleko wcześniej niż myślicie !... 
I tak się stało. Nawet się już więcej nawzajem 
nie widzieli. . 
Trudna rada! 
Mama mówi, że koniecznie 
Choćby raz w tym karnawale 
Na bal pójść mi już wypada, 
I nie siedzieć w domu wiecznie. — 
Choć nie cieszę się tem wcale 
Ale 4 mama — trudna rada. 


Szkoda wdzięków 1 młodości, 
Szkoda więdnąć dak w ukryciu — 
Caly świat mi o tem gada: 
Trzeba bywać, SPraszać gości, 

Bo raz tylko młodość w życiu... 
Świat ma słuszność, — trudna rada. 


Tam na balu mężczyzn roje 
Każdy tańczy, nadskakuje, 
wdziękom panien hołdy składa, 
Oko bawią piękne stroje, 

Tak mi każdy perswaduje 

Ha! przyznaję —- trudna rada! 


Lecz mnie starczy za tysiące 
Jedno serce kcchające; 
Które, szepeząc mi powiada : 
Ze „wystarczy dla kobiety 
Miłość sama“. — Ha AK z 
Czyż me zeczyć ? Trudna rada! 
yż mam przeczy MTE 
Korespondencja redakcji. P L. Zag. w Prze- 
myślu: Żądany adres opiwa: „Mr. Mitkowski Si- 
gismond Chóne — Bougeries. Genéve (Suise)”. 
< -pE R" o o 
Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
słali pp.: na kopiec , Unji lubelskiej, ze skromnej 
składki, Kazimierz Żelechowski, adwokat krajowy 
w Limanowej zł. 815; na obiady dla głodnych 
dzieci, T., R. z Monasterzysk 2. 
Zarząd Tow. łyżwiarskiego zwraca się z prośbą 
do gości swych o zaniechanie wchodzącego w Życie 
nieprawidłowego zwyczaju,  uiszezania  należytości 


— 


wstępu na lodzie, zamiast przy kasie, „do. rąk biliona, 
tóregu zadanie “póga właśnie nı tem, by z pie- 


niądzmi za bilety mie nigdy 'nie miał do czynienia. 
Podobne postępowanie demoralizuje bowiem najuczci- 
wszego człowieka, a w następstwie, gdy zachodzi po- 
trzeba usunięcia go w skutek tego ze służby, gubi 
go przez to bezpowrotnie. i 
= = Skala“ urządza w bieżącym karnawale cztery 
wieczorki towarzyskie połączone z tańcami, to jest, 
10, i, ol. stycznia id. lutego DES wstęp tylko Za 
zaptoszeniami, które otrzymać można w stowarzysze- 
niu, aranżowane przez „Skałę“ wszystkie zabawy 
cieszą się zasłużonem uznaniem, bo nacechowane są 
fmilijna serdecznością, prostotą i ciepłem. 
Odczyt. P. St. Szczepanowskij wygłosi w niedzielę 
dnia 11. stycznia b. m. w sali Stowarzyszenia „Skala“ 
odczyt p t.: „O przemyśle w naszych miastach“ na 
który to odezyt dyrekcja Stowarzyszenia zaprasza 
wszystkich członków Z rodzinami, początek z uderze- 
niem godziny 5. po południu, wstęp wolny, podczas 
odczytu wstęp na salę bezwarunkowo wzbroniony. 
Do towarzystwa Oświaty ludowej we Lwowie 
ul. Ossolińskich l 6) w ubiegłym miesiącu 
z wkładką 5, lub 10 zł, w charakterze członków 
wspierających, przystąpili pp.: Michał Borowski, dr. 
Stanisław Glogier, Władysław Gniewosz, Stanisław 
Katyński i Florentyna księżna Czartoryska 7 Jabło 
nowa ze stałą roczną wkładką 100 zł. 
Z Czytelni akademickiej. Pan dr. Zdzisław 
Marchwicki, wiceprezydent miasta Lwowa, Zło- 
Żył wkładkę  członka-założycjełą Czytelni akademi- 
ckiej we Lwowie“ (50 zł. ), zaś Pp. prof. dr. Euze. 
bjusz Czerkawski i prof. dr Szczęsny Gryzieeki 
u członków wspierających na rok 1890/414 


Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek pS a 
w 


pierwszy „Zwykłe dzieje“, komedjo-dramat 4 
aktach Z włoskiego Giuseppa Costetti. > Pre 
koncert muzyki 30, pp.; jutro w sobotę „Rigoletto 


8 .y sa rygli 
opera W 8. aktach Verdiego Drugi gościnny WYSP 
ani Aleksandry Stromfeld Klamrzyńskiej, primadonny 


oper włoskich. 


m 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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dzisiej- | z dnia 


Wiedeń, dolu g Stycznia 1800 r 
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f puje i sprzedaje 
najkorzystniej 


DZIENNIK POLSKI z dnia *. Stycznia 1891. 


= 


"Przegląd polityczny. 


* Przed kilku miesiącami douoszono, że ce- 
sarzowa austrjacka złożyła incognito papiezowi 
wizytę, a nie odwidziła Kwirynału. Germania 
otrzymuje w tej sprawie z Watykanu następującą 
relację: „Odwidziny te nie przyszły do skutku. 
ale cesarzowa miała silne postanowienie odwi- 
dzić jedynie papieża. Pan Ćrispi usłyszawszy o 
tem, wysłał zaraz posłą austro-węgierskiego. 
Brucka, do Neapolu. by nakłonił cesarzowę do 
zaniechania zamiaru, grożąc, że wywoła skandal, 
poczem cesarz zmuszony będzie przybyć w od- 
widziny do króla. Bruck wykonał polecenie i 
cesarzowa nie była w Watykanie. Oto prawdzi- 
wy pizebieg sprawy, świadczący dowodnie. że 
dla widzimisię p. rispiego. monarchini kato- 
licka, bawiąc w Rzymie, nie może odwidzić pa- 
pieża...* 

* We wtorek miniony miały się rozpocząć 
w Berlinie obrady ściślejszego wydziału, powoła- 
nego do przygotowania projektu reformy wyż- 
szego szkolnictwa. Odnośny reskrypt cesarza 
Wilhelma, wystosowany do ministra oświecenia, 
brzmi. jak następuje : 

„Na pismo z dnia 26, grudnia 1590 roku 
chcę w skutek mego orędzia z ania 17. grudnia 
1890 roku ustanowić wydział i powołać do nie- 
go: 1) tajnego wyższego radcę rejencyjnego dra 
Hincpetera z Bielefeldu na przewodniczącego ; 2) 
kuratora uniwersytetu w Hali- Wittznbergu. tajne- 
go wyższego radcę rejeneyjnego dra Schredera 
z Hali, jako zastępcę przewodniczącego; 3) dy- 
rektora wyższej szkoły realnej w Wrocławiu dra 


Fiedlera; 4) tajnego radcę zdrowia dra Grafa z | 


Elberfeldu; 5) wyższego nauczyciela dra Kro- 
patschka Z Berlina; üj) dyrektora gimnazjum 
realnego z Altony dra Schlee'a i 1) opata wyż 
szego radcę konsystorskiego dra Uhlhorna z Ha- 
noweru. Godząc się na podane mi przez pana w 
w memorjale zasady organizacji wydziału. vole 
cam papu poczynić dalsze kroki. j 
Berlin 29 grudnia 1890 r. 
Wilhelm II., R. 
: Gossler.“ 

+ aico m alit w Niemczech 
rozszerza 1 wzmacnia coraz bardziej swoją orga- 
nizację. Przed kilku dniami odbył się wież % 
cjalistów prowincji nadreńskiej i westfalskiej ; 
uchwalono między innemi wydawać osobny dzien- 
nik i wybrano komisję, która ma według stałego 
planu kierować agitacją w celu szerzenia zasad 
socjalistyczny ch. 

* (łrecki poseł w Stambule, Maurocordatos, 
telegraficznie doniósł swemu rządowi, że na roz- 
kaz sułtana została sprawa zatargu pomiędzy 
Portą a greckim patrjarchą w zadowalający spo- 
sób uregulowaną, i że gyęcko-prawosławne ko- 
ścioły na nowo otwarto, 

* Pomimo uspakającego komunikatu mini- 
sterstwa spraw zagr, nadchodzą z Ameryki 
wieści niepokojące, ale niewiadomo, o ile pra- 
wdziwe. Według Standardu, odbył senat Stanów 
Zjednoczonych tajne posiedzenie, zapewne więc 
rząd tamtejszy chce zarządzić energiczne kroki 
wisprawie beryngskiej. Według telegramu Timesa 
z Filadelfji, zamys]ą, rząd amerykański przed 
poczęciem pory łowieckiej na morzu Beryng- 
skiem wysłać tam flote, złożoną Z 23 statków z 
118 działami i 5000 osady. Podobno także rząd 
rosyjski ciągnie na wodach Sybirskich Hotę, 
któraby pospołu z operowała. 
Nien iaży, 
do połowu cieląt Morskie: 


„_ (Telegramy z irzvch pism.) 
., „Wiedeń §. stycznia. Minister oświaty udzis- 
ił 4-em niższym klasóm prywatnego zakładu 
Ot owego ojców Jezuitów w Bakowicach pod 
sa AB na trzy lata prawa pazywania je kla- 
sz u „Nazjalnemi. oraz wszelkie Pra va przy- 
"BR publicznym szkołom. (6: £-). 
zapał ALS S stycznia. Osoby kompetentne 
O'Briene. ze konferencja między arnellem a 
się zacł m skończona i obie trony zobowiązały 
lować ją w t jemniey. PAdzĄ tu, że nie- 
porozamienia w łonie posłów irlandzkich zała 
AA ZY „Zostaną w przyjaźny sposób. O'Brien zo 

Ą Jeszcze kilka dni w Boulogne i porozumie- 
wa “Q Justinem į Mac Carthyra. Parnell i to- 
wa Jego odjechali do Anęglji (G. Z.). 

HE 8. Stycznia. Sekretarz stanu, Stephan, 
otrzyma wczoraj ala w dzień swoich urodzin | 
fotografię Cesarza, zaopatrzoną własnoręcznym | 
podpiszem Monarchy ; następującym dopiskiem 
„Swiat przy końca dziewiętnastego stulecia stoi 


po a banda Para ke prak 
< TE Jąc i zawiązuje i ZY 
owe stosunk u pay ' zawiązuje między 


| ręczna pracą na utrzyseahi€. 


SŘ 


Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Praga 8. stycznia. 
dzeniu sejmu przyjęto 
dzie kultury krajowej, 

Herold i Vassaty występowali bardzo ostro 
przeciw reskryptowi rządowemu+w sprawie cze- 
skiego języka w urzędzie. * 

Morawska Ostrawa S. styczja. Wydobyto 
jeszcze jednę ofiarę eksplozji; R prowa- 
dzone celem wykrycia przyczyny 
tychczas bez rezultatu. 


Na wczorajszem posie 
dalsze X paragrafy Q rar 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


wat 
By od dnia 1. Października 1890 r. podłuB *°garu lwowskiego. 
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Uwaga: Godziny oznaczone h i 

z grehemi iltsrzmi, osmaogsją por 

NOCNĄ oi godziny 6. wieczór do 6. mivtt 53 rano. i n s 
pyystcszeń rozkładu jazdy na szlakach kulai pańsńwa 

nabyć można w każdej stacji pa ceme 6 rentów za zatukę. 


kantor wymiany 


ch w Galicji. i 


KTZuSTÓ 


Berlin 8. stycznia. Najbogatsi baronowie 
kuriandzcy, br. Rapp i hr. Medem. przesiedlają 
się wskutek rusyfikacyjnyeh tendencyj rządu 
ztamtąd do Berlina. i 

Na granicy francuskiej ma być zupełnie 
zniesiony przymus paszportowy. 

Belgrad 8. stycznia. W dobrze poinformo- 
wanych kołach zapewniają, że Rosja najzupeł- 
niej porzuciła sprawę Natalji. Ekskrólowej miano 
dać z całą stanowczością do zrozumienia, że nie- 
powinna w walce z rejencją liczyć na pomoc 
Rosji. 

Paryż 5. stycznia. Skutkiem śmierci księcia 


kondolencyjny telegram w imieniu republiki. 

Wiedeń S. stycznia. Kredyty 3:562: anglosy 165: 
en 218 lu: statsbany 24625: : węg. reuta złota 
02D 

Lizbona S. stycznia. Odbyty tu kongres socjalistów 
uchwalił S-godzinną pracę i demonstracyjne święcenie 1. maja. 

Birmissgh m 5. stycznia. Doroczne walne zebranie 
przedstawicieli 147 tysięcy górników postanowiło popierać 
strejk urzędników kolejowych w Szkocji przez złożenie zna- 
cznej kwoty na ich rzecz. 


Kraków 5. stycznia. 
ośmiu studentów rewizje. Aresztowano akademi- 
ków Kluszyńskicgo i Górskiego Artura. 
wydawcę skonfiskowanego pisma Ruch. 

Wiedeń 5. stycznia. Poł. Corr. donosi, że na 
znaczony na dzisiaj ciąg dalszy rokowań w spra 
wie traktatu handlowego między Austro- Węgrami 
a Niemcami za zgodą obu rządów odroczono do 
12. stycznia. 

Wiedeń S. stycznia. Wiener. Allg. Zt do- 
wiaduje się od pewnego bawiącego tu Polaka ze 
Stambułu, że Łucki jest z urodzenia Polakiem, 
że jednak zrusyfikował się w służbie wojskowej. 
Ma to być dzielny, prawy człowiek. + „ch 
konspiracyj się nie mięszał. Rosjanie go nienawi- 
dzili stąd, że często i statecznie przestrzegał 
rząd bułgarski przed machinacjami Rosji. Rze- 
szotarski go zdradził, od dawna pełni służbę 
szpiegowską na ż ołdzie Rosji. Był on podofice 
rem w rosyjskiej armji 

Wiedeń 8. stycznia. Sumaryczne obliczenie 
ludności Wiednia bez przedmieść. bez załogi 
wojskowej i bez mieszkańców budynków dwor- 
skic“, dokonane w dniu 31 grudnia, wykazało 
609.443 mieszkańców. a więc od roku 1880 
wzrosła liczba mięszkańców Wieania o 1'/,'/. 

Praga 8. stycznia: - Sejm na wczorajszem po- 
siedzeniu, które trwało pięć godząw załatwił pa- 
ragrafy 20 i 21 przedłożenia o z Nge radzie 
kultury, mianowicie o kompetencji poszczególnych 
sekcyj rady kultury. Młodoczesi krytykowali 


ostra odczytane przedwczoraj oświadczeńie rząd. 


dotyczące czeskiego języka urzędowego. 

Wobec tego. iż młodoczeski poseł Engiel 
wniósł protest przeciwko sposobowi. w jaki mar- 
szałek krajowy interpretował przedwczoraj regu- 
lamin obrad, niedopuszczając do policzenia liczby 
posłów obecnych w sali, zgłosił poseł Clam: 
Martinitz protest, skierowany przeciwko protesto- 
wi młecoczeskieniu. Protest Clam-Martinitza pod- 
piszą także niemieccy posłowie. Następne posie- 
dzenie sejmu odbędzie się jutro, a dzisiaj zbierze 
| się komisja ugodowa. 

Berlin 8. stycznia O Łuckim odbierają pi- 
sma tutejsze następujące wiadomości: łucki nie 
był ani nihilistą, ani w ogóle nic karygoódnego 
nie popełnił. Jedyną jego zbrodnią w oczach ro- 
syjskich siepaków była jego wierność dla przy- 
branej ojczyzny bułgarskiej. łmeki przybył wraz 
z innymi oficerami 10syjskimi do Bułgarji ale 
w r. 1835 nietylko nie opuścił jej na rozkaz car- 
ski, ale owszem pozostał w niej i nadal jako ko- 
mendant dunajsbiej fletyli. a nastepnie marynar- 
ki m czasie vojny z Scrbją oddał łucki zna- 
komite usługi przy branc) swej ojczyźnie, organi- 
zując marynarkę. W czasie haniebnego napadu 
p 5 polna Battenberga został 
d przez wspólników Benderewa aresztowa- 


ny. Udało mu się umknąć jednak do Rumutji. | 


W czasach gdy Kaulbars awansurował się 


w Bułyarji, Łucki żył w Stambule, zarabiając 

Tu zdaje się, ze- 
tknął się z ajegźeśii carskimi. ndającymi nihili 
stów, którzy go : 
Pisma berfińskie twierdzą, że owa Czerbercka, 


która zwabiła 69 do Stambułu, jest znaną jene- 
rałową Wassiliew, ajentką carskug, Miad 
żona szefa. tajnej poliej y 
go Mirzenko. 
Birmingham S. stycznia, Otwartetu doroczne 


i w Petersburgu, niejakie 


| zgromadzenie narodowego związku górników, od- | 
| byte przy udziale 147000 górników, wyraziło 


sympatję dla bastujących nrzędników na kole- 


pozostało do- | jach szkockich i poleciło udzielić z”pomogi pie- 


niężnej im i ich rodzinom. 


CENY ZBOŻA 


„ dnia 5. Stycznia 1890 r. 


Leuchtenberskiego, Carnot wystosował do cara i 


Dziś odbyła władza u | 


| Poznań 5. stycznia. W Inowrocław 
(| sztowano znowu dwóch ajentów. którzy 
wiali do wychodźctwa. Emigracja znacznie 
ostatnich czasach zmniejszyła. 

Berlin 8. stycznia. Antisemici oświadczyli 
się przeciw zniesieniu dekretu banicyjnego na 
Jezuitów. 

Rzym $. stycznia. Pogłoski o złym stanie 
zdrowia papieża, są nieprawdziwe, papież ma 
się owszem lepiej. nerwowość jego ustąpiła pra- 
wie zupełnie. 

Dzienniki tutejsze rządowe starają się, ile 
| możności, wszystko przedstawić w  najgorszem 
świetle, dlatego mówią już o następcach papieża, 
których ma być ewentualnie trzech, kardynało- 
wie Parocchi. Monaco la Valetta i— La- 
vigerie. Co do tego ostatniego dziś już mają 
być protesty, gdyż dla aljansu potrójnego, jego 
kandydatura byłaby wprost nie do przyjęcia. 
| Monachjum $. stycznia. Allg. Ztg. donosi ze 
Strassburga, że wkrótce uregulowaną zostanie 
policja nad cudzoziemcami w Alzacji i Lotaryngji 
| tak, iż będzie można wziąć pod rozwagę zupeł- 
| ne zniesienie przymusu pasportowego na granicy 
| 


| franeusko-niemieckiej. 

Petersburg S. stycznia. Departament cłowy 
| pozwolił kupcom niemieckim, eksportującym z Ro- 
| sji. przebywać granicę za prostą przepustką. 

Petersburg 3. stycznia. W decydujących sfe- 
rach rosyjskich najzupełniej się godzą na uehwa- 
| łę skupczyny w sprawie memorjału Natalji. 
| Sofja 8. stycznia. Sobranie zmieniło budżet. 
| 


franków, a nie 1,110.278 franków, jak było pre- 


Nadwyżka dochodów wynosić będzie Da 


liminowane. Na budżecie wojskowym oszezędzo- 
no trzy miljony franków przez skrócenie czasu 
| czynnej służby. Ogółem wynosi bułgarski bu- 


dżet wojenny teraz franków 20,617.485. 
wieden 3. stycznia. Giełda zbożowa. 
831, żyto 1:45. 

Tryest 8. stycznia, Panuje tu tak gwałtowna zamieć 
śnieżna, że wszelki ruch na ulicach ustał i nawet przedsta- 
wienia teatralne musiano odwołać. 

Serajewo 6. stycznia. Wczoraj o godzinie & wie- 
ezorem dało się uczuć w Janjici koło Zeriey bardzo silne 
trzęsienie ziemi i huk podziemny, podobny do grzmotu. 
"Trwało to przez trzy sekundy. 

< Lomdym 8. stycznia. Przybył tutaj dr. Koch. i wi- 
dziawszy się z kilkoma znakomitościami którzy mu wizyty 
złożyli, udał się nazajutrz do Edynburga. 

Berlim Ś stycznia. Wczoraj odbył się pogrzeb zna- 
nego poety Ló wensteina, byłego redaktora „Kladdera- 
datscha*. 

Paryż S. stycznia. Prezydent Carnot miał odrzucić 
prośbę Eyrauda o ułaskawienie, Zbrodniarz ma byc w tych 
dniach stracony. 4 

arsh 5. stycznia. Według wiadomości dosyć pe- 
wnych został tu aresztowany pewien komisarz policyjny, 
który dopuścić się miał następującej zbrodni : Za pomocą 
i przekupiony ch lekarzy oddał do domu obłąkanych  ragia 

swej kochanki, sfułszowawszy poprzednio skrypt na 50.00u 
franków na mezwjsko wrzekomo obłąkanego. 

Car nadał jenbealnemu dyrektorowi poezt i telegrafów 
p. de Selves order Stalitszywa 1. klasy, 


Pszenica 


| n > S z 


Przyjechali do 

dnia S. stycznia 1891 F 

HOTEL ZORZA. J. hr. Weisenwolff, z R 

W. Gniewosz, z Kontów. S. Tustanowski, z Oskrzesiui 

dr Horodyski, i J. Horodyski, z Knciubiniec. H Szeli 
Komborni M. Eberhard, z Krystynówki. 

HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Starzeński, z Koł 

L. Cieński, z Romaszówki. L. Balicki. z Wykot. K. Ud 

z Stanisławki. Z. Wiśniewski, z Ciemierzyniec. L. Mora 

z dzowczy. Dr. H. Bernfeld, z Rawy. 


NADESŁANE. 
Rowiększenia totogralficzke 
z jakiejkolwiek fotografji aż do nataralnej wieikosc , 


wykonuje bez zatruty podobieństwu 1119 
Zakład a lwów 

fotografie ' my J. Hemera Akademicka 3 

- meee Pa 


Wszech paak lekarskich 


Dr. Filip Schmidt. 


były długoletni tekarz ordynujacy szpitala Bonifratrów, oraz 


były sekundarjusz szpitala św. Łazarza i były leka; itala 
św. Ludwika dla dzieci w Krakowie, ordynuje w choro 


wewnętrznych i dziecięcych 
od godziny 2 do 4 popołndałm 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 3 T-piętro. 1065 


Wino Chassaing 


a nn w 


z pepsyną ti djastazą 
czynnikami natural- 


A i i nemi i njez + di a AN 
obecnie wciągneli w pułapkę. | iezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro- 


ku 186' o Winie Chassaing złożono bardzu po- 
chlebny aport paryskiej akademji medycznej. — 
d tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyzsze na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznycb 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 


i Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 


mamą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenia organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sit 
t apetytu wuposledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsii). 557 a 
|--— "WEGO 


TEATE HR. SKARBKA. 
Dziś 
Po raz pierwszy : 
Zwykłe dzieje 


komedjo-dramat w 3. aktach z włoskiego Giuseppe 


; rodwo- f Jaro- Costetti. 
| Lwów | Tarnopol , łoczyska | Haw s 
rszenca p7 10510690; 156%v -T001 20— 1 80 OSOBY: h 
Żyto 5:90—6 30,0'85—%6-15 5 80 - 6-10/6——635] | Hen:yk książę Trozzu . Woleński _— 
Jęczmień B5:80—7 — 5 25—72— 5 20—6— 5 75— 720] | uulija, Jegu sotib . Stachowi 
Owies 6 ——6'40|590—6-2u15:50—6-95;6 -——6'50] | Hrabia Abert Lonati . kwiw | 
Groch 6——9 — |d —— 8:505 75—35—|g6——9— Generał Narkis de koucibello, ojciec 
Wyka  |--———— m=—| 510 —" księżnej P Aóski 
Rzepak OPORNE E a Jeliks, kamerdyner ` Wysocki 
Lnianka : —_| EEE l | >| SEP Vau ger Pen, ogiodnik , Foluuan 
Konicz uzerw. |40— 53 — 39—535 — 38 —49 — 40) —bw Geerse -, pukOJOwa „ Urbanowicz 
Komez biała |———————— -— >— p an riciwsa, Mużycy . Seuowski 
Koniczówszw, |--S=> —- ag] I MATRZS gk. - Gaiuski 
i OURZA - y . Si i 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. z ra KO książ rozwi 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 50= © %5%-—. "jw ao. - orridaikożć 
Okowita za 1.00% litrów pr, loco Lw’ -na termina -2 
=l. —*— do— A. Jatra %-gi gościnny występ pani 
, j E i Aleka. Stromfeld- 
Ruch handlowy i usposobienie apok «lamrzynskiej, primadouny oper włoskich. 
A Ri.GOLEWTO 
Opera w 3. aktach z prologiem J. Verdiego. 
a" „ur mh TE mmo mz I a, 
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s 
DZIENNIK POLSKI s dnia 9 Stycznia 1891 


ab UE 


Drobne ośłoszónia. 


Patentowany 


Piec kaflowy 


przeniesiony z Glińska 
na składzie utrzymuje 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. 


„ATE 


8 zarząd wapiemników i kawieniolon$w w Pustomyłach 


przeniesiony, z przejś iem takowych na) własność JW. Hr. 
L. Grocholskiego, ze Lwowa do Pus'om$jt. poczta w miejscu, 
poszukuje do nabycie w ciągu roku 1891 tysiąc Sągoów 
drew wsikowych i brzozowych z | dostawą takowych 
do Pustomyt (przystarek kolei państwowej). Rozporządzająć 
znacznym zarasem proszku wapiennego używanego jako 
materjał nawozowy, przyjmuje zamówijenia ua takowy po 


Niajuowszą perfume bzową i 
1 japońską poleca własnego wyrobu 
Adolf Pokorny, magister farmacji 


[m 
© 
wi 
N 


Cini ii ioi 


"n:oelaplig rozmaite 


8 no L", centa od wyrazu. s właści.iel laboratorjum chemieznego, Pa % cenie 17 zł. za wagon (100 centr. melg) loco Pustemyty 
ł 0 fater tanio sprzedaje i WyPo- Kogn yta! s. poanio i p i © (Glinna Nawar;a) i uprzejmie prosi wszelkie zamówienia na 
1  $yeza Zakład Jaszczyszyna, we ————— deyu»  |Qb  gaszone i niegaszone wapno, kamień (stosowy, szuter 
©» jk Mieszkania i ki Wslsczyto się praz |Æ% i eohle adresować: „Do Zarządu wapieńników i kamienio- 

ukiez (krakusow), kostiumów balo- ń $ epy R MME * łomów w Pustomytach; 1046 
S wych, poszukuje Zakład Jaszezyszyna, po 1 cencie od wyrazu. SIRUPU p" FORGET 


gmach teatralny. w PARYŻU GBZUGKÓ WUBB%5500GO8RKDDCE 


mi 


40066060000063:00000RZN0G608)| <IECKKK IGI IEEE EE 


„a mą PRE _ A, KMAT NN RA PA ANI PW mna wi WAN | 


DOM BANKOWY | KANTOR WYMIANY 


M. KLARFELN 


we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 


kupuje i sprzedaje 


RÓ9AO 


p 


j% 
TEPEE SĘ 


~ 


ł 


x wszelkie papiery wartościowe i monet; 


po kursie dziennym bez deliczenia prowizji. 


Heata 


i z 36, Rue Vivienne. m sud: 3 : ; 
Ifrząd pocztowy Wygoda (ohok ppr Sarkana od różnych terminów E || 4 m 7-4 = Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej if*serlińskiej. 
U Doliny? psszukuje eKspedytora “aryen na zboże. Skład na : . z nak. «2 è 
p reke z uzdoluiesi towary. Informacje tyiko w Zarzą- Wielki wybór a) 0 A EG E R Y K l Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież nłatne 
i ekspedytor ę z uzdolnieniem | dzie realności Emil B iliana m k . 48 a pa à ; 
tolegralicznem. Posada od 1. lutego do| Brajera, w świa Tentem l ans a upony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia, 
za M pokoje i = i w kanarków harzeńskich | ZE ; Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną poczią. 
; Ę 7 ; e dpokój- lca 3 - ; á 
zubłomo słoty zegirek damski ancr: RA j przedp + kr i ` Ta PIWEM ; 
É remoptajr Liverpool z podwójną Kod fanst 16. I, piątro. <A (Rolle 4 4: mit Pfeifen) K A R T Y J A Z D Y 1150 WITKA, IP ZIMIE KK IAIECIE I 
marlą i mgnogramem 2 Znalazea NN nnn dddo sprzedania w hotelu Langa Niederlandzko = amerykańskiego = EQ 
otrzyma stosowny nagrodę Czortków T a dów | ą IN w 
» «tęlznia. : a v andlarz f 
2. stycznia 13| Korespondencja prywatna. | ~ > Towarzystwa żeglugi parowej | OWOŚĆ ? 


panowie i Panie którzy chcą jeść Sondermann. | 


a smaczne | zdrowe potrawy, dostać | bod 
niogą obiady po cenach umiarkowanych 
każdego dnia «d godz. 12.—3. po południu. 
Iliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
p. Adam Kotkowski, optyk, Motel Georga, 
p m c 

roduik, posiadający chlubne świa. 


z 
O dectwa, cbznajomiony dokładnie 


Jeżeli od pocieszania strapionych 
aj obecnie znajdziesz chwilę czasu, 
oczekuję K. wiadomości na zwyczajnej 
drodze; pogoda trwać będzie do wtorku 
wedle Falba zapewnień. 8. Z 18 


| znana 
Ani..ka. — Wyrzucam sobie, żę osta- 
tnim listem może jeszcze za mało uspo- 


Obrazy ifotografje 


do ram i Passepartouts 


I. Kolowratring 9, WIEDEŃ. 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


KIER IKE 


koiłem Ciebie i może dotknąłem wymów- 
kami, choć zaprzeczyłaś. Błagam pono 
wnie, przezwyciężaj bsmutek i wróć do 


z wszelkiemi w ztkres ogrodnictwa wcho- 
dzącemi roślinami, dobry chmielarz, po- 


sznkuje od 75 lutego posady przyjmie | rów È dodieś o | 
: ys nowagi, potem donieś obszernie. jak 
i kawalerako: Adres: Ogrodnik. Admini. | Tobie, o szczerze. Mnie, ziri 
stracja „Dziennika, 15 | nie niepokój i wyrzuty, byłoby br 


w 
SKŁAD KAWY LĄ 


w najlepszym gatunku 


po umiarkowanych cenach 


Zakład jntroligatorski i galanteryjny 
Jana Kostiuka 


we Lwowie, przy ulicy Batorego 1. 26. 
zza R DODODOOCOOCDOC 


Nie mam z aty BE 
wcale tych gatun || 28 Za 4 centy E 


Najlepsze i najmodniejsze 


| JAF” Berneńskie materje na ubrania "E 
| w odcinkach po 3:10 wetra na kompletne ubranie za zł. 6, 5, 10, 12, 14, 
16, 15, 20 i wyżaj. 

Materje na paietoty i zarzutki 
w odcinkach po 210 metra na paletot lub narzutkę za zł. 6,8, 10, 12,17,20 
i wyżej 
Styryjskic Loden na kurtki) Podszewki do paletotów 
myśliwskie i menżykowy w odcinkach | i zarzutek 1 metr zl. 1, 150, 2, 4 

po 210 metra po zł 5,6, 8 i wyżej. i wyżej. 


ków kawy, które drudzy pod 


- NAZWĄ mojego godła ogła- można mieć w 15 Dalej materje na suknie księże dla przewielebnego duchowieństwa, czarne 
ARTURA KOSCICKIEGO e X = KA i każdy sam się prze: z do 25 = ką- || eruwieny i doskiny ua ubrania salonowe, pui kolorowe Tyfle, poleca 
ve Lwowie, Chorążczyzna 22 EB aT może czy dostanie piel w domu, kto | Pa Skład najlepszych sukien aż 
Gdyni a. | tako ziej pe tej cenie kugi VINCENZ NOVAK, BRUNN, 
1 kilo zł. 190 z” co kawę jak maja Krautumarkt 13. "Tag 
N kaw" do jakości i sma- WANNĘ Rozsyłka za poprzeduniem przysłaniem należytości lub pobraniem. — Przy 
43 Boe WJ t ku. lub zakupnie gotówią z góry, przesyłka frauco. — Niekonwenjujące przyjmuje 
a ac GL. =- h É á i ót 
z kanapkę się napowr 4 
franko, 1003 KAWA palona Ua Į, dł. 120 tt. z m do grz p 


w 


-- Próbki gratis ifraneo. — 


aparate ania wody. 
Wanny cynkowe połaczone z tuszem. 
Pokojowe tusze także do użycia 
kuracji hydroterapijnej. 
pokoiowe parnie kuracyjne- 
Hluzety pokojowe, hermetycznie 
zamknięte. 10 8 
Illnstrowane eenniki franco. 


A. KRÓLIKOWSKI 
Lwów, ulica Kopernika liczba 17. 


a L 


KOŁDRY SAYTE 


po zł. 5, 8, 10, 11:50 
poleca handel 10 4 d 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 
Jana Rie 


ewi 
HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego; 


Herbatę familijną znakenaltą 
u, kilo 1 zł 60 cty 2 w, i 2g} 


W ysiewki z najlepszych herbat 
1/4 kilo 1 sł 30 et. i lal 60 ct. 1011 © 


PRACOWNI OBUWIA 
WAWRZYNCA WISZNIEWSKIEGO 


we Lwowie, plac Bernardyński liczba 11, 
Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 82*.037. 


É poleca wszelkiego rodzaju 


obuwie męzkie, damskie i dziecinne 
po cenach najumiarkowańszych. 

Obuwie systemu prof. dr. Jaegera (sukienne) i prof. Mullera (prawidlowe). 
BG NOWOŚĆ! wy 

obuwie wykładane wewnątrz materją nieprzemakaluą i ni przepu- 
SŁęczjącą imna., Nowy ten wynalazek zbadany został przez korporację 
paryską, wiedeńską j przez fachowców uznany za nadzwyczaj praktyczny 
i celowi odpowiedni, 

Obuwie takie nadaje się szczególnie do polowat:in i dla osób 
mających wiel do czynienia na zimnie i słocie, jak: dla Żawdartierji, 
wojskowości i "L '9.1 
Erre 


"= 


| 


2 a guzików do "buwia 


APIER RIGOLLO 


Wymagać podpis WYNA 
należy kupować ! 


LAZCY 


KONIAK „GONIEC i ISKRA" 


tyiko seu C a NOn A ' : 
Šprze- vieu Champagne, marka : on pius Dziennik kich). 
PRAWDZIWY | p ulira, pa łeicwki. pobrali ( dla wszystkich). | 
opatrzowy podpi- laje się jący trawienie, wzmacniający osoby Czasopismo illustrowane. — Ogólnego wydawnictwa rok XIII. 


we wszyst- | 


ARKUSZACH i na SKŁAD GLOWNY sujacy. 


w koszach po 3 trzyćwiercilitrowe |wszystkich działów literackich, papularuej 


N PUDFŁKACH. 24, Avenue Victoria, DARY . flaszki. po zł. 1:80 ct. za fiaszkę. Żamieszcza illustracje portretowy j szkice huniorystyczne, Redakcja „WGUNCA 
= LZ i . i ISKRY* prowadzona JeSt W ten spogób, aby = szystko, co jest w tem piśmie, byłu 
Prawdziwy importowany prima  |dla czyjelnikow zAJmujące, iurerssujące i pożyteczne. „GONIEC 

7. 1 A* stanowi dla czytelników prawaziwą umysłową przyjemność, ponieważ 

Jamajka Rum bory: obfitej 1 pouczającej treści, illugracji portretowych i humorysty 


` = + jezo tej rozrywki 
po 7/50 beczułka; 1'75 fasz, jak wyżej. Syeh 42 patrjotyczi ch 


Znakomite słodkie 1042 |*ażdego mi siąca, W 
NATURALNE WINO MALAGA 


jest pismem 0 zasadach jusuych, uczeiwych, zi 
Wychodzi trzy iazy na miesiąc: l, lu. i 


yara salicy|0%0-kancznkowy plaster, 


. I 
niezróweśu 


J 


Środek do nsawazia bez bolu i niebez ieczeństwa 12 


naguiotków : stwardnienia skóry. żej 
>< ul"go" pogra wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje po 4*90 beczułka, 1-25 flasz. jak wyżej. 


o Za made łaniem należytości w markach. Zam s ° 
po POSEA Apotheke „zum römischen Kaiser“, Wien, R. Maiti w Tryeście 


o, Metiude 13, Hugo Bape, ne Lwowie w apt. B. Mikolascha. 


w 


todutek do „Ceucą i inkry”. Preuumerować można w każdej chw łu 


Lopera 1AF vnej dopłuty- ì 
ii0Narchji auSTTo-WĘglersykie) wynosi ryw4n! 
talnie z zł. Inuych 
ÓW ro. „uie, 10 frank 


krajach 25 fraukÓW Toez zje, 


~i 


pa — M 


o < COCA w a" a GT na a "AGA. N A , 
yaa a d 2 NE OC PCIE >< > UWAGA. Nadesłający prenumeratę na „GOŃCA i ISERE”, 
B= i | "Z cza eS. A otrzymują natychmiast: aptata premie, mianowicie:  Lrzu 
: I zeszyty illusirowaniuycj „Kłlejnotów humoru, satyry i dowci u 
Í Kantor wymiany y polskiego”. p 4 


) 


pi 


ve Lwowie, NI. Kraszewskiego l. 23. 


‘o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego: 


| 


a) kupuje i sprzedaję 6 
x wszystkie efekia i monety 9 > a TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


W RADYMNIE 
arzysżelie Zarejestrowane z poręką Ograniczoną 1 subwen- 
ejonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


ES po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewna lokację 


PŁÓTNA DOMOWE | Sto} 
czysto nicianne 
sztuka 231, metr długie 
zł. 850, 10, 11, 12 
z najlepszej przędzy 


poleca 
s 


4:;,9/, listy hipoteczne 
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; jowana zł 12, 1; tudzież 
» zne premjow" N a. 12, 13, 14. do masz 
9 ri bat Pro E zai proue mapreeseioradła, | jg Pasy "© hodniki ma Bota ąda wózków, 
Po, T ? twa kredytowego ziemskiego 4 165 i 105 etu. szer. 141, metr. 3 Ytarze i t. p. 
(9, 4:/,-j, listy BE Orajowego + długie b T Teesi IŚ w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 
15 U an Pa h Glera S P 
|» H ożyczkę krajową galicyjską () Chustki do nosa nicianne W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
la lo POZY i 1alicyjsk F ziy zł. 240, 480, 3'40 ziego Wydziału kraj abr Ż01CŁYCĆ >Gehlarn 
4 4°, pożyczkę propinacyjną galcyl a 4 tuziu stożąę gi * > Wysokieg” . ajowego, z fabryk powrożuiczych w Vórhla 
goją T e. ONS | Serv40,280, stebas, | ję i Wiedniu, jesteśmy w możności dostar: zać najozdobniejsze nawet, 
D 450 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 4 re usy na 6 osch, > > a gotąd W kraju. mewyrabjane artykuły powroźnicze, jako to: 
È) lio, propinacyjną węjiórską () kot, 1-25, 165, 2:15, sieci do polowania, na konie, żałubnie, Szpagaty kolorowe, apte- 
ki Asf, Węgierskie Obligacje indemnizacyjne, | | serwecii 0, 2, 280, S00 T kurskie, W20 co kawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
LJ Sde 7 hi znego zawsze V4 tuzin zł. 10% wowekol na stół, hamaki, bz guzów , t. a. po cenach umiarkowanych. 
KA które to papiery Kantor wymiany Banku Hipoteczneg 4 || Garnitury "aM kami 7 | Ponieważ doszło d 3% wiadomości od bard 
Eà : 3 | e 08 826 o ardzo 
6) | eee i ch `, E a 370, i Ł. „PSOE poradżzyai osb, ie handlarze Wiege u; 
í $ w» cianne z wat l M mnie, podszywając Się po asz} firmę 
| po cenach najkorzySsta ejszy das 4 0 Ręcznik, 3:30, 4, 460.) H porworayli Po otym, kraju sklepy 4 a yrobami powrożniczami A 
HL H z i j Š z 4 y enne i i uty i kłaków P. T. ic: së — przeto 
ij UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przy) Jo 3 Scierki płóc Ar > lichemi awyłkałiego: ze nioo) ni pod | czo A asi 
atne mie, 3 3 rzestrzeg źdego, e -yliśmy wyrobó y 
h wszelkie wylosowane, a już p 10, 3 p p 
: P. T. kupującye ze. e wy 04 3 k ny za go- tuzin zł. , sprzedaż — Prosimy zatem z całeęn zaufaniem udawać gię wprost do 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony ynie [$ poleca handel naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźniese z czystych silnych 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, Jed 6 | konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki 
za eniem rzeczywistych koszźów. * ( | AN A R | EDL A ha żądanie 0d vTOtnie darmo i opłatnie wyseła SIĘ. 1015 
j Do efektów, u których wyczerpały sią kupony, dostarcza ) | DYREKCJA : 
jg) nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, któr? sam ponosi. # WE LWOWIE. | Ks. Leon Pastor. Marceli Świechowski. 
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Wydawoa Józef Laskownieki. 


% 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Berneńskie materje na ubrania 
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| osób „ETA; mocowywani e 
| 4 przyszydkkóe 1 rac = Chui na ttute. — Przedpłata na „ŚMIGUS* wynosi: ez 
Musztarda w arkuszach do Synapizn:ów WE LWOWIE. Han skór zagranicznych i krajowych w Rynku I. 14. [cm wa Lwowie : ! Nie prowincji kaps 

INDECO EZ SZPITALE W PARIŻU na vvv r WANA v vvyyvvvvyvy vvvvvv odnie . o's „1 Aut eon 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. saen a s e. - -- — 3 s 


gag” ! Ważna i pożyteczna wiadomość! "TQ 


ł CZERWONYM kich słabe i rekonwalescentów, rozsyłam Wychodzi pod naczelną redakcją M. D. Chamskiego, we Lwowie. 

[7) | : a E i g 

w j f oćlony i franco, pocztą za pobraniem IEC i ISKRA” posiada truść niezmiernie obfita i intere- 
i jak obok na APTEKACH. zł. 8-— za 4-litrowe baryłki, lub SODA je Ław8Łe dwie Pai, a oprócz tego zamieszezą artykuły że 


nauki 1 praklyczpych wiatomuści 


Zniczęej objętośći, dużego» formatu, a nadto często dw. 
CAŁY na miesiąc, > UAJULLEj raz na miesiąć, Wychodzi osobny nadzwyczajny 


uumera g początki powiegej yrzepełają Sie natychmiast, bez żadnej oso 
Prenumerata „GONCA 1 ISKRY' z przesełką pocztową, w caia 
ES z połrocznie 4 zł, Eaa 
Krajach Europy i w Amergee półuoceune] ŻU fran 
ów półrocznie; w Amerg-e południowej i dalszyc. 


Prezumaratę przesęłąć paloży: Do Administracji „Gońca i Iskry: 


a ETYCE r 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Francisz 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza |i 


flakon po 50 ct. i 1 zł. 


ilustrowane czasopismo humorystyczne 


„$$ M I G U S“ 


wychodzi we Lwowie cd lat siedmiu majregniarniej dwa 
razy miesięcznie (1 i 15.) i odznacza się prawdziwym hun em 
ı wyharnemi ilostracjami. wykonanemi przez najzuakomit z guh 
artystów polskich i zagranicznych 
i (ała prasa polska vznała „Š$ M i G U S“ jako najle 'se 
pismo hnuorystyczre polskie. 
lo „ŚMIGUSA” jako bezpłatny dodatek dolą- 
czane bywają utwory fortepianowe naszych najułu- 
bieńszych kompozytorów. ; 


PPWOW ROW WO RE RÓ W RZ WR 


4 Prenumera ę przyjmuje adwin)stracja „Śmigusa”, admi- 
nistracja „Dzieunika Poiskiego* i „Biuro dzienników“; oraz 
wsźysikie księgarnie. 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach ńwiatowych | 
ud roku 1867 począwszy. 


ki 
9% Należy zawsze żądać wyraźnie: "Wagą Liebig’ Ekstrakt mięsny © « 


o na ychmiastowego bior 
Liebiga 
160184 


dzenia doskonałego r. sołu 
nego, jako też do poprawie 
i zaprawiania smaku wszelki 
rozołów, sosów, jarzyn i potr 
mięsnych, i przysp rza zaraz 
w gosposparstwie doimowem pr 
tależytem użyciu, nietył 
Company nadzwyczajną wygod 
EKSTRAKT MIĘSNY. 2-5 
ZMACHIANĄ a wati. 
L! V r a ý chorych ceób. o * ! 

: A= i jeżeli obok W. 4 i 
Wyciąg ten jest wtedy LYIKO praWdZIRY ważony vosi #7. Liebig. 
mak "IL a WI A e. 

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się zr ajluje, 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla At itro-Vagigr. 
Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiednr y 

J. Wollzeile 9. 898. 


lecz tukże wielkie zaosz“z 
saa i kynąi Piotra Mikolascha we Lwowfe. 


rv 
20 


dzenie — Wyciąy ten jest te 
niemuitj Zdakomaitym środk sg 


Składy główne n Ch. Girossua 


Od Nowego Roku 1891 


będzie w Krakowie wschodzi? 


ERAKUS” 


pismo tygodniowe, illustrowane, POŚWięcone 
nauce, rozrywce umysłowej į szerzeniu wiado- 
mości pozytecznych. 

Treść „Krakusa“ stanowić będą: powieści, poezje, 0po- 
więdani+ historyczne 1 Z nauk przyrodniczych, opisy krajn 
i ziem dalekich, 29%0tV Świętych pańskich, życiorysy ludzi 
zasłużonych krajow! Poradnik gospodarczy, wiadomości polity- 
ezne, koregpoaden')e, pogadanki O utrzymaniu Zdrowia, roz- 
maitości i t- ** s w. + na 

„ERAKUS“ będzie wychodził w każdy Piatek w objętości 
jednego do Półtora arkuszy draku. ca 1048 


Prenumerąta „KRAKUSA” wynosi 


„ W Krakowie : Na prowincji z przemlką : 
pene „2... 2:40 rocznie » a GD | o 
półrocznie 150 | półrocznie - LU 
kwartalnie „| —65 | kwartalnie . SBB 


Listy z preunmeratą nadsyłać należy do księgarni 


Fienmana i Żupańskiego, w Krakowie, Rynek główny. 


0 
ka Kattnera 


